
Francja popiera 
Układ Moskiewski 

w czwartek w Pałacu Elizej 
skim pod przewodnictwem pre­
zydenta Republiki Francu­
skiej , Georges’a Pompidou od­
było się posiedzenie Rady Mi­
nistrów.

Minister spraw zagranicz­
nych Maurice Schumann 
przedstawił na posiedzeniu sta 
nowisko Francji w sprawie u- 
kładu podpisanego 12 sierpnia 
br. w Moskwie przez rządy 
ZSRR i NRF. „Polityka rozła­
dowania napięcia w stosun­
kach międzynarodowych i zbli 
żenią między ZSRR i NRF — 
oświadczył L. Hamon — jest 
i była zawsze aprobowana 
przez Francję”. (PAP)
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1AIIELKOPOLSKI
Z prac nad nowym systemem bodźców

Piotr Jaroszewicz 
przyjął 

sekretarza RWPG
27 bm. wiceprezes Rńdy Mi­

nistrów Piotr Jaroszewicz 
przyjął przebywającego w Pol 
sce na wypoczynku sekretarza 
Rady Wzajemnej Pomocy Gos­
podarczej Nikołaja W. Faddie- 
jewa.

W czasie wizyty poruszono 
sprawy związane z działalnoś­
cią organów RWPG w najbliż­
szym okresie. (PAP)

Przedstawiciel Watykanu 
zakończył wizytę

W czwartek zakończył wizy­
tę, oficjalną w. Jugosławii se­
kretarz rady d/s kościelnej 
działalności publicznej Watyka 
nu, arcybiskup Agostino Casa-
roli.

Podczas pobytu w Jugosła­
wii, A. Casaroli przeprowadził 
z M. Tepavacem rozmowy na 
temat aktualnych zagadnień.

Komisje wykrywają rezerwy surowcowe 
• Lepsze wykorzystanie pomieszczeń

produkcyjnych

wielu miastach USA odbyW

Więcej dobrych wyrobów
Prace komisji, powołanych w zakładach przemysłowych 

dla przygotowania projektów nowego systemu bodźców eko­
nomicznych dobiegają stopniowo końca. W licznych przypad­
kach projekty te przekazano już do zjednoczeń. W szeregu 
przedsiębiorstw mówi się o posiedzeniach KSR, które rozpa­
trzą przedłożone im założenia nowego systemu gospodarowa­
nia.

Trwają też przygotowania — tani gdzie tego nie uczyniono 
— do zapoznania załóg z nowymi zasadami podwyżek plac 
i premii. Powodzenie całego przedsięwzięcia uzależnione jest 
bowiem od świadomości załóg, od orientacji każdego pracow 
nika, jak on osobiście może przyczynić się swoją pracą i po­
stępowaniem do poprawy gospodarności przedsiębiorstwa.
Doceniono te sprawy w Poz usprawniony system kontroli 

nańskich Zakładach Wyrobów

tworzyw sztucznych, jak np. 
klawiszy niezbędnych innym 
zakładom muzycznym. Aby jed 
nak tego dokonać, trzeba bę­
dzie lepiej zagospodarować po 
siadane pomieszczenia pro­
dukcyjne. Zwiększenie pro­
dukcji może zatem nastąpić 
drogą zorganizowania drugiej 
i częściowo trzeciej zmiany.

Załoga Trzcianeckich Fa­
bryk Mebli wybrała m. n. jako 
zadania odcinkowe postęp tech 
niczny i zmniejszenie liczby

Dokończenie na str. 2
Korkowych, gdzie na każdym 
kroku plansze propagandowe

obecności i punktualności. Do 
strzegą się większą dbałość o 
wykonywaną pracę. Komisja

wyjaśniają poglądowo istotę i zakładowa wkrótce zakończy
skutki niegospodarnego działa­
nia.

W wyniku prac nad nowym 
systemem bodźców poprawiono 
w Zakładach Korkowych dyscy 
plinę pracy. W powszechnej mo
bilizacji załogi dopomógł

Stany Zjednoczone nie przestaną 
bombardować terenów Kambodży

pracę. Nastąpiło tu pewne opóź 
nienie, bowiem zjednoczenie 
ustaliło nowe przeliczniki 
wskaźników finansowych. Spo­
ro też kłopotu nastręcza fakt, 
że PZWK zmienią w najbliż­
szym 5-leciu profil produkcji. 
Ustalenie zadań odcinkowych 
było więc dość trudne.

W Poznańskich Zakładach 
Muzycznych końcowe posiedzę 
nie Komisji odbędzie się 1 
września. Szerszemu aktywo­
wi przedstawione zostaną zada

Izraelska gra na zwłokę

Dalsze konsultacje Jarringa
Bliskowschodni mediator Gunnar Jarring przeprowadził w 

środę w siedzibie ONZ dalsze rozmowy z przedstawicielami 
ZRA, Zajatem oraz Jordanii Szarifem. Jak pisze agencja 
Reutera, Jarring ma kontynuować pokojowe rozmowy w spra 
wie Bliskiego Wschodu z Zajatem, mimo nieobecności w No-
wym Jorku przedstawiciela
Agencja France Presse dono 

si z Nowego Jorku, że media-

Izraela Tekoaha.

nia na nową pięciolatkę, które j tor Narodów Zjednoczonych

Oświadczenie Ministra Obrony
Minister obrony USA Melyin Laird, oświadczył w środę 

na konferencji prasowej, że Stany Zjednoczone będą konty­
nuować bombardowania terytorium Kambodży. Jednocześ­
nie szef Pentagonu, usiłował usprawiedliwić działania amery­
kańskiego lotnictwa koniecznością „zapewnienia bezpieczeń­
stwa” siłom zbrojnym USA w Wietnamie Południowym.
W Wietnamie Południowym 

amerykańskie bomoowce stratę 
giczne „B-52” przeprowadziły 
w nocy z środy na czwartek na 
loty na przypuszczalne pozycje 
sił wyzwoleńczych w pobliżu 
granicy laotańskiej i na północ 
no-zachodnich terenach^ kraju. 
Te olbrzymie bombowce zrzu­
ciły około 300 ton ładunków 
wybuchowych w rejonach po-

W 25 rocznicę powstania DRW

Depesza z Polski
z okazji 25 rocznicy powsta­

nia Demokratycznej Republiki 
Wietnamu Władysław Gomuł­
ka, Marian Spychalski i Józef 
Cyrankiewicz wysłali do przy­
wódców DRW Ton Duc Than- 
ga, Le Uana, Trouong Chinha 
i Pham Van Donga depeszę z 
najserdeczniejszymi gratulacja 
nń i życzeniami dalszych zwy­
cięstw i sukcesów. (PAP)

łożonych w pobliżu baz O’Reil 
ly i Barnett.

Rzecznik wojskowy USA w 
Sajgonie podał w czwartek ra 
no, że partyzanci zestrzelili mi 
nionej doby 2 wielkie śmigłow 
ce transportowe.

PROTEST KRL-D
Na odbytym w środę w Pan- 

mundżonie 381 posiedzeniu sekre­
tarzy Wojskowej Komisji Rozej- 
mowej przedstawiciel KRL-D wy­
raził nrotest przeciwko pogwałcę 
niu przez stronę amerykańską po 
rozumienia rozejinowego.

AGNEW W SAJGONIE
Wiceprzewodniczący Stanów 

Zjednoczonych, Spiro Agnew, 
opuścił w czwartek rano Taj­
wan i przybył do Sajgonu. Jest 
to trzeci etap jego podróży 
azjatyckiej. W Sajgonie prze­
prowadzi on rozmowy z przy 
wódcami marionetkowego reżi 
mu południowowietnamskiego 
na temat dalszych planów mi­
litarnych i osławionej doktry­
ny Nixona, której celem jest 
przerzucenie ciężaru indochiń- 
skiej wojny USA na wojska 
„sojusznicze”. (PAP)

wytyczą cele do osiągnięcia, 
warunkujące podwyżki płac. 
Przewidziano m. in., że jednym 
z zadań odcinkowych będzie 
wzrost kooperacji na rzecz za 
kładów muzycznych, zrzeszo­
nych w tym samym zjednoczę 
niu. Sprawne i większe dosta­
wy z PZM mają bowiem du­
że znaczenie dla produkcji in­
strumentów muzycznych.

W ramach postępu technicz­
nego (drugie zadanie odcinko­
we) Poznańskie Zakłady Mu­
zyczne rozpoczną wytwarza­
nie nowych przystawek do gi­
tar elektro - akustycznych. 
Zwiększy się jednocześnie pro 
dukcja przede wszystkim strun 
(tych stale brak w sklepach) 
oraz pewnych elementów z

I do spraw Bliskiego Wschodu 
■ Gunnar Jarring wyraził zdzi- 
i wienie z powodu decyzji przed 
j stawiciela Izraela Tekoaha uda 

nia się do Tel Awiwu ha kon 
sultacje z rządem natychmiast 
po pierwszych z nim spotka­
niach. Rzecznik ONZ potwier­
dził, że Jarring nie był uprze­
dzony o decyzji Izraelczyka i w 
konsekwencji nie oczekiwał ta 
kiego rozwoju wydarzeń.

Tekoah po przybyciu do 
Izraela odmówił jakichkolwiek 
komentarzy poza oświadcze­
niem, że „powróci do Nowego 
Jorku za kilka dni". Dodał on, 
iż ma nadzieję, że rozmowy z 
Jarringiem na szczeblu mi­
nisterialnym rozpoczną się w 
połowie września, kiedy mi-

nistrowie spraw zagranicznych 
przybędą na otwarcie sesji 
Zgromadzenia Ogólnego.

W czwartek rozpoczęły się w 
Tel Awiwie konsultacje na 
bardzo wysokim szczeblu. Nie 
które dzienniki izraelskie su­
gerują, że Tekoah nie prędko 
powróci do Nowego Jorku, po 
nieważ wielu członków rządu 
izraelskiego chce zwolnić tem­
po rozmów.

IZRAEL POGWAŁCIŁ 
POROZUMIENIE 

O PRZERWANIU OGNIA
Dziennik „Al-Ahram” pisze 

w numerze czwartkowym, że 
ZRA wystosowała noty do sze 
fa grupy obserwatorów ONZ 
na Bliskim Wschodzie oraz do 
rządu amerykańskiego stwier­
dzające, że operacje wojskowe 
prowadzone przez Izrael są 
jawnym pogwałceniem porożu 
mienia o przerwaniu ognia,

ły się 26 bm. potężne demon 
sfracje kobiet amerykańskich, 
bojowniczek o równoupraw­
nienie. Demonstracje odbyły 
się w 50 rocznicę przyznania 
Amerykankom prawa do głoso 
wama. Na zdjęciu: pochód 
kobiet na Piątej Alei w cen­

trum Nowego Jorku.
CAF — UPI — telefoto

Wobec zastrzeżeń CDU
Jak podawaliśmy, Prezy­

dium opozycyjnej CDU sfor­
mułowało w środę wieczorem 
szereg zastrzeżeń do układu 
zawartego ostatnio między 
NRF i ZSRR. Do tego stano­
wiska chadecji ustosunkował 
się szef bońskiego urzędu 
kanclerskiego, Horst Ehmke, 
twierdząc, że to oświadczenie 
CDU niczego nowego nie wno­
si i jest tylko powtórzeniem 
zastrzeżeń, na które rząd udzie 
lił już odpowiedzi. Ehmke 
przypomniał, że kanclerz Willy 
Brandt przyrzekł opozycji, iż 
na początku września br. prze­
prowadzi z nią „poufne” roz­
mowy na temat bońskiej poli­
tyki wschodniej i w tej sytua­
cji „nie służy sprawie” publicz 
ne poruszanie tej problema­
tyki. (PAP)

Bonn a sprawa europejskiej 
konferencji bezpieczeństwa

Od czasu ogłoszenia apelu budapeszteńskiego, proponują­
cego zwołanie europejskiej konferencji bezpieczeństwa Wil­
ly Brandt i jego otoczenie zdaj ą się zajmować wobec tej ini­
cjatywy przychylną postawę, ale obwarowując ją różnymi 
zastrzeżeniami. Willy Brandt jeszcze jako minister spraw 
zagranicznych w rządzie Kiesingera polecił przedstawicielo­
wi NRF w Helsinkach wyrażenie wobec rządu fińskiego 
przychylnego stosunku i zainteresowania NRF.
NRF postulowała równocześ 

nie, aby w przyszłej konferen-

U Thant w Jugosławii
W czwartek Sekretarz General- 

ny ONZ udab się z oficjalną wizy
<lo Jugosławii. Następnie 

t-r Thant przybędzie do Addis Ahe 
by, gdzie weźmie udział w konie- 
rencji na szczycie krajów Organi- 
2acji Jedności Afrykańskiej.

Konferencja młodzieży

uciekli samochodem. Varela miał 
wielkie wpływy w Powszechnej 
Konfederacji Pracy i reprezento­
wał tę frakcję centrali związ­
kowej, która skłaniała się do pew 
nej współpracy z juntą wojskową 
rządzącą w Argentynie.

akcja policji oraz żołnierzy brytyj 
skich spowodowała rozproszenie 
tłumu.

Niepokój w Amsterdamie

Strajk dokerów

które obowiązuje od dwóch 
godni.

AKCJE KOMANDOSÓW 
PALESTYŃSKICH

ty

We wtorek i środę komando 
si „Al-Assifa” przeprowadzi­
li w północnej i środkowej czę 
ści doliny Jordanu oraz na 
wzgórzach Golan G operacji bo 
jowych. Partyzanci zaatakowa 
li m. in. patrol izraelski w re 
jonie Kefar Rupin.

Dokończenie na str. 2

M/S „Energetyk" najlepszy
27 bm. załoga motorowca Pol 

skiej Żeglugi Morskiej nrs 
„Energetyk" otrzymała z rąk 
min. Jerzego Szopy sztandar 
przechodni Ministra Żeglugi i 
Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Marynarzy i Por 
towców za zwycięstwo we 
współzawodnictwie pracy mię­
dzy załogami statków polskiej 
marynarki handlowej w ubr.

PAP

W czwartek rozpoczęła się w 
Helsinkach czterodniowa ogólno­
europejska konferencja młodzieży, 
poświęcona problemom bezpieczeń 
stwa naszego kontynentu. W jej 
obradach bierze udział ponad 150 
Przedstawicieli blisko 100 organi- 
zacji młodzieżowych Europy.

Śmierć związkowego

Policja holenderska rozpędza w 
Amsterdamie tłumy demonstrują­
cych hippiesów. W wyniku starć, 
do jakich doszło ostatniej nocy, 9 
osób w tym 3 policjantów zostało 
rannych.

Długowłosi tym razem uzbroili 
się w łańcuchy od rowerów, szta­
by żelaza i bomby zapalające.

przywódcy

W środę rozpoczęli strajk doke- 
rzy holenderscy ze stoczni Wilton- 
Feijenoord w Rotterdamie i Schie

CADI 
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dam. Bierze w nim udział 7 tysię 
cy robotników. Dokerzy domagają

Konferencja w sprawie
Wietnamu

W dniu 27 sierpnia odbyło się 81 
posiedzenie plenarne czterostron-
nej 
wie

konferencji paryskiej w spra- 
Wietnamu.

Cholera w Indiach
w czwartek rano został zastrz.e- : podwyżki płac, 

ony w Buenos Aires przywódca
*wiązku Zawodowego Pracowni- Cłnmia 1x7
ków Przemysłu Odzieżowego i by- Starcia W Ifkllttll 
y sekretarz generalny Argentyn- . _

sk>ej Powszechnej Konfederacji W Belfaście, w stolicy Irlandii 
^racy Jose Alonso Varela. Zamor Północnej doszło w czwartek rano 
°Mno go w chwili, kiedy oyusz- do starcia między tłumem katoh- 

Czał swoje mieszkanie. Zabójcy ków i protestantów. Gwałtowna

Szef służby zdrowia indyjskiego 
stanu Kerala dr Joseph podał w 
środę do wiadomości, że w okręgu 
Trivandrum umarło w tym mie­
siącu na cholerę 16 osób.

W Izraelu i na terenach okupo­
wanych liczba przypadków chole­
ry wzrosła do 15.-

cji uczestniczyły bezwarunko­
wo Stany Zjednoczone i Kana 
da, jako państwa utrzymujące 
swoje wojska w Europie i tym 
samym w rozumieniu Bonn 
„współodpowiedzialne za bez­
pieczeństwo" tego kontynentu.

Wysuwając tego rodzaju za­
strzeżenia, polityka bońska bar 
dzo uważnie śledziła światowe 
echa inicjatywy państw socja­
listycznych. Począwszy od 
grudnia ub. roku NRF wywie­
ra wpływ na sesjach Rady Mi 
nisterialnej NATO w Brukseli 
i w Rzymie, zachęcając pań­
stwa członkowskie NATO do 
przeć i wstaw i en i a inicjatywie 
państw socjalistycznych włas-

Dokończenie na str. 2

Zgon radzieckiego 
ambasadora w ZRA

Po ciężkiej chorobie w czwar­
tek zwarł w Moskwie ambasador
Związku Radzieckiego ZR A,
Winogradów.

W latach 1953—1965 Winogradów 
pełnił funkcje ambasadora ZSRR 
we Francji. Zajmował wiele odpo 
wiedzialnych stanowisk w ra­
dzieckim MSZ. Ambasadorem w 
Zjędńóęzonci Republice Arab- 

I skiei Winogradów mianowany zo 
1 stał w roku 1967. (PAPł *

Członkowie Biura Politycznego KC 
na pokazach sprzętu rolniczego

Tegoroczna niesprzyjająca dla rolnictwa aura wykazała, 
jak wielką rolę odgrywa mechanizacja prac polowych. Na po 
ligonie doświadczalnym zorganizowanym w kombinacie 
PGR Sątopy — Samulewo (pow. Biskupiec, woj. olsztyńskie) 
odbył się 27 bm. pokaz nowego sprzętu w ruchu.
Na pokaz przybyli: członko­

wie Biura Politycznego, sekre­
tarze KC PZPR Bolesław Jasz 
czuk i Józef Tejchma, zastępca 
członka Biura Politycznego, wi 
cepremier Mieczysław Jagiel­
ski, kierownik Wydziału Rol­
nego KC PZPR — Eugeniusz 
Mazurkiewicz, minister przemy 
słu maszynowego — Janusz 
Hrynkiewicz i wiceminister 
rolnictwa — Longin Cegielski. 
Towarzyszyli im gospodarze 
województwa. Obecni byli 
przedstawiciele instytutów nau 
kowó-badawczych, biur kon­
strukcyjnych oraz fabryk 
sprzętu rolniczego.

Zademonstrowano m. in. me­
chaniczny sprzęt zielonek, szyb 
ki rozładunek paszy zielonej za 
pomocą urządzeń hydraulicz­
nych,, w serii kilku modeli przy

czep o ładowności od 3,5—6 
ton. Goście obejrzeli również 
suszarnię w kombinacie PGR.

Podczas wymiany uwag pod 
kreślono konieczność dalszego 
doskonalenia produkcji pasz 
drogą przejścia na granulowa­
nie lub brykietowanie pasz, co 
znacznie ułatwi ich transport 
i obniży straty zwłaszcza za­
wartości białka. (PAP)

□i3Q£IA
Zachmurzenie niewielkie i umiar 

kowane, temperatura maksymal­
na od 21 st. na wschodzie do 25 
st. na zachodzie. Wiatry słabe, 
zmienne, przeważnie z kierunków 
północnych.
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Dokończenie ze str, 1 
braków. Doskonalić się będzie 
organizację wytwarzania i tech 
nologię. Wprowadzona zostanie 
produkcja potokowa. Zamiast 
pracochłonnych okładzin drzew 
nyćh zastosuje się szerzej spec­
jalne folie, które są tańsze, a 
jednocześnie praktyczniejsze, 
gdy chodzi o użytkowanie me­
bli. W ciągu 5-lecia wskaźnik 
braków w wysokości 1,04 proc, 
sprzedanych wyrobów obecnie 
ma zmaleć do 0,5 procent.

Realizacja uchwały V Ple­
num KC przebiega w Wielko- 
polsce na ogół zgodnie z wy­
tycznymi. Sumiennie pracują­
cym komisjom towarzyszy 
znaczne zaangażowanie akty­
wu. Widać, że świadomość po 
trzeby i poprawy gospodarowa 
nia stopniowo przenika do za­
łóg. Nie należy jednak li­
czyć, że praca komisji załatwia 
wszystko i z tą chwilą zakła­
dy zaczną pracować bezbłędnie. 
Wprowadzenie nowego systemu 
bodźców to dopiero początek 
pracy po nowemu.

Z. M.

Konsultacje Jarringa
Dokończenie ze str. 1

W czwartek w Ammanie w 
godzinach popołudniowych ze­
brała się na nadzwyczajnej se 
sji Palestyńska Rada Narodo­
wa w celu przestudiowania 
sytuacji na Bliskim Wschodzie. 
Jest to pierwsze posiedzenie "a 
dy od czasu zaaprobowania 
przez ZRA i Jordanię tzw. pla 
nu Rogersa. Palestyński ruch
oporu występuje przeciwko 
mu planowi.

PO NARADZIE 
W SAN CLEMENTE

te

Zachodnie agencje prasowe 
zamieszczają obszerne Komen­
tarze na temat zakończonej w 
San Clemente (Kalifornia) na­
rady prezydenta Nixona z se­
kretarzem stanu Rogersem i 
najbliższymi doradcami w dzie 
dżinie polityki zagranicznej. Z 
wypowiedzi przedstawicieli a- 
merykańskiej administracji 

'większość obserwatorów wy­
snuwa wniosek, że rząd USA 
jest zdania, iż trwały pokój na 
Bliskim Wschodzie może być 
utrzymany jedynie poprzez 
gwarancje dwu wielkich mo­
carstw. Stany Zjednoczone u- 
ważają, że Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych nie jest na 
-tomiast w stanie sama zapo­
biec konfliktowi. (PAP)

Bonn a konferencja 
europejska

Dokończenie ze str. 1 
nego projektu, który koncentro 
wałby uwagę nie tyle na syste 
mie bezpieczeństwa zbiorower 
go, ile na konieczności obu­
stronnego i zrównoważonego 
zmniejszenia liczby wojsk pę 
obu stronach granicy na Labie. 
Oficjalne stanowisko NATO 
zdaje się do chwili obecnej 
wyrażać postawę Bonn wobec 
tej konferencji.

Kanclerz Brandt w żadnym 
ze swoich oświadczeń po po­
wrocie z Moskwy, gdzie euro­
pejska konferencja była jed­
nym z tematów jego rozmowy 
z premierem Kosyginem, nie 
poruszył tego problemu. Mini­
ster Scheel, zapytany na jed­
nej z konferencji prasowych w 
dniu 11 sierpnia o to. jak po 
swoich rozmowach z polityka­
mi radzieckimi ocenia szanse 
europejskiej konferencji bez­
pieczeństwa, udzielił, według 
biuletynu Urzędu Prasy i In­
formacji, odpowiedzi, w której 
m. in. powiedział: „Państwa 
członkowskie NATO złożyły w 
Rzymie oświadczenie, które 
sprzyja zwołaniu konferencji 
w sprawie bezpieczeństwa eu­
ropejskiego. Było to oświadczę 
nie o redukcji wojsk w Euro­
pie środkowej. (PAP)

0 Polsce

Próba uprowadzenia polskiego samolotu

Dzięki postawie załogi
życie pasażerów uratowane

Doszło do kolejnej próby uprowadzenia polskiego samolo­
tu pasażerskiego. Tym razem stało się to, przed czym od 
dawna ostrzegano: lot porwanego samolotu nie zakończył 
się w pełni szczęśliwie. Trwał on tylko 9 min., ale pozostaną 
one na długo w pamięci załogi i pasażerów.
26 bm. wystartował o godz. 

17.33 z Katowic do Warszawy 
samolot PLL „Lot" mający na 
pokładzie 27 pasażerów i 4 
członków załogi. W chwilę póź 
niej jeden z pasażerów grożąc 
użyciem materiału wybuchowe 
go. zażądał od stewardessy, aby 
kapitan skierował samolot do 
Wiednia.

Terrorysta, manipulując tym 
materiałem spowodował jego 
eksplozję, w wyniku czego 
doznał ciężkich obrażeń. Obra­
żeń doznało także 10 pasaże­
rów. O godz. 17.48 samolot dzię 
ki przytomności umysłu zało­
gi wylądował na lotnisku w Ka 
towicach,

Oto nazwiska ludzi, którzy 
swą sztuką pilotażu, wybitnym 
opanowaniem i ofiarnym wyko 
nywaniem obowiązków, urato­
wali życie 27 pasażerów i swo

ników? Opinia naszego kraju 
słusznie domaga się ekstrady­
cji przestępców powietrznych 
i surowego karania ich przez 
polskie sądy. W tym wypadku 
porywacz sam się ukarał: stra 
oił rękę i oko, ma zmasakro­
waną twarz.

Terrorystą okazał się Ru­
dolf Olma, lat 27 zamieszkały 
w Bielsku-Białej, skazany za 
kradzież w 1961 r. na 9 miesię 
cy więzienia i grzywnę oraz w 
1963 r. na 3 lata więzienia i 
grzywnę.

Dyrektor Centralnego Zarżą 
du Lotnictwa Cywilnego — 
Mieczysław Kowieski przeka­
zał, w imieniu kierownictwa
Ministerstwa Komunikacji —

je: kpt. samolotu Jerzy
Ziomek, II pilot — Dionizy Za­
sieczny, mechanik pokładowy 
— Janusz Tołloczko i stewar­
dessa — Elżbieta Wietecka.

„Wybuch nastąpił w momen 
ci, gdy przez telefon pokłado­
wy stewardessa zaczęła mnie 
informować o żądaniach pory_
wacza' mówi kpt. J. Zio-
mek. — Samolot znajdował się 
dopiero' 1500 m nad ziemią. 
Eksplozja wyrwała drzwi od 
kabiny załogi, raniąc mechani 
ka pokładowego. Jednocześnie 
we wnętrzu kabiny pasażer­
skiej wybuchł pożar, a kłęby 
gryzącego dymu wypełniły po­
mieszczenia pilotów. Nastąpiło 
uszkodzenie instalacji elektry­
cznej: przestały działać niektó 
re urządzenia radionawigacyj­
ne. Piloci po omacku opanowa 
li urządzenia do prowadzenia 
samolotu. Nie wypuszczając u_ 
rządzeń sterowniczych odsunę­
li oni okna w kabinie, a wyż­
sze ciśnienie powietrza w sa­
molocie sprawiło, że część dy­
mu wraz z powietrzem została 
wyssana na zewnątrz. Zmniej­
szenie dopływu powietrza w 
poważnym stopniu zapobiegło 
rozorzestrzenianiu się pożaru.

Trudno jest oddać w sło­
wach grozę tych 5 minut na po 
kładzie samolotu AN-24 o zna 
kach rejestracyjnych SP- 
LTD. Wiele dramatycznych ak 
centów zawierają nagrane na 
taśmę strzępy meldunków za­
łogi, zagłuszanej gwizdem po­
wietrza z otwartych okien ka­
biny samolotu. Raz po raz prze 
krzykując hałas wołał przez ra 
dio do wieży kontrolnej lotnis

wyrazy wysokiego uznania dla 
umiejętności i odwagi załogi 
kpt. Ziomka. Poinformował on 
także przedstawicieli PAP, że 
ofiary wypadku zostały otpczo 
ne szczególnie troskliwą opie­
ką. Centralny Zarząd Lotnic­
twa Cywilnego przy udziale 
zainteresowanych resortów i 
instytucji zwoła konferencję 
w celu dalszego przeanalizowa 
nia tego problemu oraz ustalę 
nia dodatkowych środków i spo 
sobów przeciwdziałania, które 
pozwolą na zwiększenie skute 
czności podejmowania dotąd 
akcji zabezpieczających. (PAP)

Dorobek Łodzi
na wystawie w Lipsku

„Łódź — ośrodkiem kultury 
i nowoczesnego przemysłu” — 
pod tym hasłem została ot w ar 
ta w czwartek 27. bm. w Lip­
sku wielka wystawa obrazują 
ca dorobek i osiągnięcia mie­
szkańców stolicy polskiego 
przemysłu włókienniczego.

PAP

Nowy prom na trasie 
Świnoujście - Ystad
1 września .br. promem 

„Gryf” wyjeżdża do Ystad 
polska delegacja na uroczy­
stość podniesienia biało-czer­
wonej bandery na zakupionym 
ostatnio promie „Skandyna­
wia”.

Po przeprowadzeniu prób i 
adaptacji, prom „Skandyna­
wia” łącznie z promem „Gryf” 
wejdzie do regularnej komuni­
kacji na trasie Świnoujście — 
Ystad. (PAP)

„Komar" znów 
kontroluje Odfę
Po remoncie silnika wczoraj 

rano' z wrocławskiego portu 
miejskiego wypłynął w pierw­
szą tegoroczną inspekcję wo­
dolot „Komar”. Dokonywać on 
będzie codziennych błyskawicz­
nych rejsów (rozwija szybkość 
ponad 60 km na godz.) z Wroc­
ławia do Krosna, przeprowa­
dzając kontrolę i inspekcję
statków barek. „Komar”
czuwać też będzie nad bezpie­
czeństwem żeglugi na Odrze.

Zanim ruszy drugi program TV

Czy można zwiększyć krąg odbiorców?1
Już za miesiąc rozpoczyna działalność drugi program pol­

skiej telewizji. Jak przedstawia się techniczne zabezpieczenie 
odbioru nowego programu TV przez telewidzów?

W zreformowanym liceum

Duże zainteresowanie 
przedmiotami ścisłymi
W nowym roku szkolnym po raz pierwszy przystąpią do 

nauki uczniowie klas IV nowego, zreformowanego liceum 
ogólnokształcącego, zasiądzie ich w ławkach ok, 75 tys.

ka w Katowicach 
Zasieczny: „Palimy 
kładzie eksplozja...
i mamy rannych...

II pilot — 
się, na po 
palimy się 
Wezwijcie

Wrocławskie zakłady „Pol- 
kat” uporały sie iuż w zasa­
dzie z kłopotami organizacyj­
nym w produkcji przystawek 
antenowych, zwrotnic anteno­
wych i specjalnych aten do od 
bioru drugiego programu. Ak­
tualnie. na podstawie zgłoszo­
nych i realizowanych zamó­
wień na przystawki antenowe 
wynika, że drugi program TV 
w Warszawie bedzie można od 
bierać w tym roku na 30 tys. 
odbiorników telewizyjnych.

Niezależnie od produkcji 
przystawek antenowych, wro­
cławskie zakłady „Polkat” wy 
produkują dla telewidzów w 
Łodzi 12.000 specjalnych anten 
tzw. piecioelementowych. dzie 
ki którym w mieście tym be­
dzie można odbierać drugi pro 
gram TV.

straż pożarną i karetki pogoto 
wia...” Do końca nie było wia 
dome, czy będą działać po wy 
buchu prawidłowo mechaniz­
my sterownicze, urządzenia uo 
wypuszczania kół i hamowania 
samolotu.

Godne najwyższego uznania 
jest także zachowanie się pa­
sażerów, których spokój i o- 
panowanie, a także konkretna 
pomoc walnie przyczyniły się 
do pomyślnego lądowania. 
Godne pochwały jest zachowa 
nie stewardessy Elżbiety Wie- 
teckiej, która wraz z dwoma 
pasażerami pomogła w ugaszę 
niu pożaru i udzieleniu pierw 
szej pomocy na pokładzie oso­
bom rannym.

Załoga kpt. Ziomka odbyła 
tego dnia kilka rejsów, ale 
najłagodniej dotknął kołami 
ziemi samolot w ostatnim kur 
sie. Tak kończą się zazwyczaj 
filmy obfitujące w pełne napię 
ci a zdarzenia. Ale czy w rze­
czywistości, zdrowie i życie pa 
sażerów musi być narażane na 
bandyckie działanie awantur-

Likwidacja bandy 
przemytu heroiny

W tych dniach zlikwidowano 
największą międzynarodową szaj­
kę przemytników heroiny. W Ni­
cei i w Genewie, aresztowano her 
sztów tej bandy, która według in 
formacji amerykańskich władz są 
dowych, począwszy od 1965 roku 
przeszmuglowała do Stanów Zjed 
noczonych heroinę o horrendalnej 
wartości 2,5 mld. dolarów. (PAP)

Potrójny jubileusz 
„Skrzydlatej Polski"

W lipcu 1930 r. ukazał się w War 
szawie pierwszy numer miesięcz­
nika poświęconego problematyce 
lotnictwa — „Skrzydlata Polska”. 
Redagowanie miesięcznika przer­
wała II wojna światowa, lecz nie 
umilkły jeszcze strzały na jej 
frontach, a już w marcu 1945 r. do 
wódca wojsk lotniczych wydał
rozkaz reaktywowania
Pierwszy powojenny

pisma, 
numer

.Skrzydlatej” ukazał się więc tuż

dla zagranicy
pó zakończeniu działań 
nych, na przełomie maja 
ca 1945 r.

W tych dniach jedyne

wojen- 
i czerw

polskie

W I półroczu br. ukazało się kilkanaście tytułów książek o 
Polsce przeznaczonych dla czytelników zagranicznych w na­
kładzie sięgającym pół min egzemplarzy. Do końca br. otrzy 
mają oni jeszcze 18 tytułów Ogólny nakład książek o na­
szym kraju dla zagranicy oblicza się w tym roku na 1 n.ln 
egz. Wszystkie te wydawnictwa tłumaczone są na kilkanaś 
cie języków, m. in. angielski, hiszpański, francuski, niemiec­
ki, rosyjski. węgierski i włoski. Dzięki temu docierają one

pismo, poświęcone zagadnieniom 
lotnictwa, obchodzi potrójny ju­
bileusz: 40-lecia ukazywania się, 
25-lecia pracy w Polsce Ludowej 
oraz wydania (z datą 30 sierpnia 
1970 r.) 1000-nego numeru.

27 bm. 
dziennik 
skie”.

AA 
obchodził swoje 25-lecie 
wrocławski ..Słowo Pol-

prawie do wszystkich krajów świata. (PAP).
। u iii iii i h i mu nim min
Dzisiejszy serwis informacyjny o- 
pracowała Boąna Woieieehnwska

Jubileusz obchodzi również 
„Dziennik Ludowy” organ Stron­
nictwa Ludowego. Jego pierwszy 
numer ukazał się 29 sierpnia 1945

Trzeci rodzai wyposażenia 
technicznego dla telewizorów 
odbierających drugi program 
TV —t zwrotnice antenowe, nie 
wyszły jeszcze z desek kon­
struktorów. Fachowcy z Insty­
tutu Teleradiotechnicznego pro 
wadza dopiero od lipca prace 
konstrukcyjno-prototypowe.

Jak widać, w pierwszym o- 
kresie emisji drugiego nrogra 
mu TV krąg jego odbiorców — 
ze względu na niedostateczne 
zabeoieczenie techniczne od­
bioru programu przez odbiorni 
ki telewizyjne — bedzie nie­
duży. Czy można go w jakiś 
sposób powiększyć? Zdaniem 
fachowców — tak. ale tylko 
przez instalowanie — w zasię­
gu stacji nadawczych drugiego 
programu TV w Warszawie, 
Łodzi. Krakowie i Katowicach 
— dodatkowych anten i prze­
wodów. Powiększa sie jednak 
koszty instalowania tych urza 
dzeń. (PAP)

Poznańscy studenci 
zakończyli praktyki

W czasie tegorocznego lata 
około 7 tys. studentów wyż­
szych uczelni stolicy Wielko­
polski odbywało praktyki ro­
botnicze. Wczoraj w nowym 
amfiteatrze Parku Tysiąclecia 
w Poznaniu nastąpiło uroczy­
ste zakończenie studenckich 
praktyk. (PAP)

Nowy program, o zupełnie 
odmiennej strukturze od do­
tychczasowego, zajęcia w gru­
pach fakultatywnych — mają 
służyć pogłębieniu wiedzy i 
zbliżeniu potencjalnego stu­
denta do samodzielnej pracy, 
jaka go czeka na uczelni wyż­
szej. Zajęcia fakultatywne od­
bywać-się będą w 5 grupach 
przedmiotowych, w których 
młodzież ma uczestniczyć, zgod 
nie ze swymi zdolnościami i za 
interesowaniami.

Gnieźnieński „kret" 
ruszył do NRF

Jedynym producentem popu 
larnego polskiego „kreta” — 
przebijaka gruntu dla przecią­
gania kabli pod ziemią — jest 
Gnieźnieńskie Przedsiębiorst­
wo Metalowe Przemysłu Tere­
nowego. Ostatnio podjęto tu 
produkcję nowej, ulepszonej 
serii przebijaków. Przedwczo­
raj załoga wysłała partię in­
formacyjną nowych „kretów” 
do NRF. Zamówienia złożyły 
też Belgia, Francja, Wielka 
Brytania i Włochy. (PAP)

Czy będą dalsze 
odcinki kapitana Klossa?

Jak ostatnio doniósł „Ex- 
press Wieczorny”, polski se­
rial telewizyjny pt. ..Stawka 
większa niż życie” zrobił ka­
rierę niemal światowa. Po suk 
cesach na Węgrzech, w NRD, 
CSRS. Rumunii. Związku Ra­
dzieckim. Bułgarii i Mongolii, 
dotarł do Szwecji i Finlandii, 
a także na Kubę. Istnieją po­
noć możliwości ulokowania 
przygód kapitana Klossa w 
USA. Kanadzie i Francji.

„Stawka” narodziła sie w 
1965 roku. Początkowo polska 
TV nadała kolejno sześć od­
cinków „na żywo”. Z uwagi na 
liczne prośby telewidzów auto 
torzy ..Stawki’’ postanowili 
kontynuować se*rie. W rezulta 
cie nakręcono 18 odcinków fil­
mu telewizyjnego. Wszystkie 
one. nadawane przez wiele ty 
godni co czwartek, zyskały u- 
znanie widzów i przyniosły nie 
zwykła wprost popularność 
głównemu bohaterowi — Sta­
nisławowi Mikulskiemu. Znają 
go dzisiaj miliony telewidzów 
w7 kraju, a coraz bardziei po­
pularny staje sie i za granica, 
o czym świadczą entuzjastycz­
ne przyjęcia na spotkaniach z 
publicznością w CSRS i na We 
grzech.

Zachęceni powodzeniem se­
rialu autorzy „Stawki” — 
Zbigniew Safian i Andrzej 
Szypulski postanowili konty­
nuować dzieje dzielnego kapi­
tana Klossa. Sądząc z infor­
macji „Expressu Wieczorne­
go”. jeszcze w tym roku za­
mierzała złożyć sceniarusz se­
rialu. któremu nadali tytuł ro­
boczy ..Wilczym tropem”. Ma 
to być 12-odcinkowv cvkl. Au 
torzy poświecą go nowemu te­
matowi — ściganiu przez Kłos 
sa zbrodniarzy wojennych. 
Przewidują jednak, że co naj­
mniej połowa zapowiadanych 
odcinków bedzie dotyczyła 
przygód Klossa jeszcze w okre 
sie wojny, (c)

Ze wstępnych danych pośia. 
danych przez resort oświaty 
wynika, że najwięcej kandy­
datów, bo ok. 28 proc, uczniów, 
którzy skończyli III klasę li­
cealną, wyraziło chęć uczest­
niczenia w zajęciach fakulta­
tywnych o charakterze che- 
miczno-biologicznym. 27 proc, 
wybrało grupę matematyczno- 
fizyczną, a 23 proc. — humani­
styczną. Znacznie mniej bo ok. 
13 proc, uczniów zgłosiło się 
na zajęcia fakultatywne o kie­
runku geograficzno-ekonomicz 
nym, a najmniej, bo tylko 5 
proc, wybrało zajęcia w zakre­
sie języków obcych. Bardzo 
nieznaczny odsetek, bo tylko 
ok. 6 proc, uczniów, którzy 
zdali do klas IV, nie liczy się 
z możliwością podjęcia stu­
diów wyższych. Dla tej mło­
dzieży, aby nie pozostawić jej 
nieprzygotowanej do samo­
dzielnego życia, prowadzone 
będzie przysposobienie za­
wodowe. (PAP)

500 tys. ton rzepaku 
już w magazynach

Mimo wyjątkowego w sto. 
sunku do lat ubiegłych opóź­
nienia żniw oraz ogromnego 
spiętrzenia prac polowych na 
wsi — rolnicy indywidualni 
oraz gospodarstwa państwowe 
dostarczyły już blisko 500 tys. 
ton rzepaku (o 300 tys. ton wię 
cej w porównaniu z analogicz­
nym okresem ub. roku, na co 
wpłynął przede wszystkim lep 
szy, tegoroczny urodzaj tej 
rośliny) oraz ponad 811 tys. 
ton zbóż. (PAP)

Współpraca
ZSRR-NRF

W czwartek sekretarz stanu 
federalnego ministerstwa gos­
podarki, Detiev Karsten Roh- 
wedder szeżegółowo poinformo 
wał gabinet federalny o stanie 
rokowań między rządem ra­
dzieckim a stuttgarcką firmą 
„Daimler-Benz A. G.”, w spra 

; wie planowanej budowy fabry 
ki samochodów ciężarowych w 

I Związku Radzieckim. (PAP)

Brytyjski turysta 
szpiegiem

Na mocy decyzji sądu woj­
skowego w Zagrzebiu rozpoczę 
to śledztwo i nakazano aresz­
tować brytyjskiego turystę z 
Birminghamu, Collina Shar- 
plesa, podejrzanego o szpie­
gostwo. (PAP)

Z procesu Mansona
Przed sądem przysięgłych W 

Los Angeles toczył się w środę w 
dalszym ciągu proces Charles* 
Mansona i członków jego handy. 
Joseph Franado — ekspert z labo 
ratorium kryminalnego stwierdzić 
że krew, którą napisano na 
drzwiach wejściowych słowo „świ 
nie”, była krwią Sharon Tatę.

Franado potwierdził również 
fakty podane przez lekarza sądo­
wego dr Noguchi. Sharon Tatę o- 
raz Jay Sebring byli przywiązani 
liną do sufitu. Sharon Tatę otrzy 
mała przedtem 16 ciosów nożem.

p ewne wydaje się obecnie
* — pisze korespondent

PAP, red. L. Kaszycki że
działalność frakcyjna, którą od 
kilku miesięcy prowadzą we­
wnątrz partii FDP prawicowi 
liberałowie pod kierownictwem 
Siegfrieda Zoglmnnna, nie zdo 
ła poważnie zagrozić spoistoś­
ci tej partii, a tym mniej za­
chwiać nieznaczną większoś­
cią rządową w parlamencie. 
Coraz więcej prawdopodobne 
jest jednak, że prawicowi kry 
tycy obecnej polityki FDP, nie 
tylko pogodzili się już z tym 
faktem, iż zostaną z tej partii 
usunięci, ale dążą obecnie do 
utworzenia nowej, niewielkiej
na razie 
ralnej.

Przed 
kolejny,

partii praw'icowo-libe

kilku dniańai 
komisaryczny

zie zarząd tzw. akcji 
wo-liberalnej, tego

powstał' 
na ra- 
narodo- 
zalążka

przyszłej organizacji partyjnej 
na terenie Badenii-Wirtember 
gii. Zoglmann i jego współpra­
cownicy zabiegają równocześ-

Czy w NRF powstanie 
prawicowa partia liberalna?

nie o powołanie do życia za­
rządu „Akcji” w Dolnej Sak­
sonii. Wiadomo o daleko 
zaawansowanych pracach orga 
nizacyjnych w- Bawarii i Hesji. 
Nadrenia-Westfalia, najwięk­
szy i najważniejszy kraj NRF, 
od samego początku jest sil­
nym bastionem przeciwników 
obecnego kierownictwa FDP i 
zdeklarowanych wrogów*- koali 
cji rządowej wraz z całym jej 
programem w zakresie polityki 
wewnętrznej i zagranicznej.

Nie wiadomo dokładnie, jak 
liczne są szeregi członków i 
sympatyków „Akcji Narodowo- 
Liberalnęj”. Na pytania dzien­
nikarzy padają z kół „sympaty 
ków” bardzo różne odpowie­
dzi, iż jest ich od 500 lub 700 
osób do 1700, a nawet 5500 
osób.

O wiele wyraźniej rysuje się 
profil polityczny powstającej 
organizacji. Zapowiada się opa 
jako zbiorowisko przeciwników 
polityki wschodniej Brandta, 
byłych działaczy z organizacji 
przesiedleńczych, oraz różnych 
grup byłych nazistów.

Sprawą działalności „Akcji 
Narodowo-Liberalnej” zajmo­
wać się będzie Prezydium 
FDP w przyszłym tygodniu. 
Przewiduje się, że zapadną 
uchwały zalecające zarządowi 
partii usunięcie kilku najbar­
dziej agresywnych działaczy, 
rozbijających jedność partu- 
Zoglmann, który zamierza za­
łożyć również nową organiza­
cję dla młodzieży liberalnej, 
czyni wszystko, aby 
wać i przyspieszyć takie decT 
zje.

2 GLOS WIELKOPOF SKł A
M VIII 1970 Nr 204 (8248)



Przy W'ęglinieckiej 
myślą o postępie

OPOFAMII mówią różnie. 
Jedni chwalą jej wyro­
by, inni opiniują: — Mo­

głyby być lepsze — Tych pow 
ściągliwych wypowiedzi nie 
potwierdzają w swej fabryce, 
do czego upoważnia mała w 
gruncie rzeczy liczba reklama­
cji. Nie będziemy dochodzić, 
jak jest w istocie; załoga Poz 
nańskiej Fabryki Maszyn i Apa 
ratów dla Przemysłu Spożyw­
czego POFAMIA w Poznaniu 
nadal zdobywa doświadczenie. 
W nowych, od kilku lat po­
mieszczeniach przy ul. Węgli. 
nieckiej podjęto bowiem pro­
dukcję skomplikowanych linii 
o zautomatyzowanym procesie 
do napełniania butelek. A taka 
linia to cała fabryczka, składa 
jąca się z myjni, rozlewaczki, 
zamykarki, etykieciarki i trans 
portera. Mechanizmów wiele, 
a wszystkie one muszą być ze 
sobą idealnie zgrane.

Dotychczas (POFAMIA ma 
swego protoplastę w małym za 
kładziku jeszcze sprzed wojny) 
robiono tu aparaty do rozlewa 
nia, ale o bardzo prostych ton 
strukcjach.
Technika i ekonomia
Prawie trzy czwarte całej 

produkcji POFAMII zalicza się 
do wyrobów klasy „A“ (poziom 
światowy), co jest oczywistą 
zasługą tamtejszych inżynie­
rów i techników. Wszystkie no 
we konstrukcje pochodzą z 
własnych pracowni. A więc, 
obok zdobywającej doświad­
czenia kadry robotników, roś­
nie zespół konstruktorów, spec 
jalistów gotowych podjąć się 
nawet bardzo skomplikowa­
nych rozwiązań. Im to fabryka 
zawdzięcza, że o postępie tech 
nicznym nie mówi się tu tylko 
od święta.

Skonstruowano niedawno no 
wą, małogabarytową myjnię 
do butelek. Jej twórcami byli 
inż. inż. Zbigniew Czado i Ja­
cek Ziółek. W odstawkę poszła 
stara konstrukcja, która waży­
ła dwakroć więcej, a była więk 
sza i droższa. Nowa jest przy 
tym łatwiejsza w obsłudze.

Aktualnie weszła do seryj­
nej produkcji etykieciarka. Mo 
del to prototypowy, zgrabny i 
wydajny. Co ważniejsze, kosz­
ty jej wytwarzania są bez po­
równania niższe. Dawniej takie

Dobry towar sam się reklamuje

Polskie statki
dla Norwegii

Budowane w Stoczni Gdań 
skiej im. Lenina dla 
Norwegii statki do Drze 

wozu drobnicy były tak skon­
struowane. by stosunek ich po 
jerrmości przestrzennej do noś 
ności umożliwiał — przy za­
chowaniu dużej ładowności — 
korzystnie z tych paragrafów 
taryf portowych, które dopusz 
czaja stosowanie niższych sta­
wek opłat portowych. Sześć 
takich statków, tzw. paragra- 
fowców. Stocznia przekazała 
armatorom norweskim w la­
tach 1967 i 1968; były to uni­
wersalne jednopokładowce p? 
ok. 1150 BRT pojemności i ok. 
2300 DWT nośności: „Hovin”, 
^Gdańsk”. „Gdynia”. „Germa 
Lord” i „Seahawk”.

Polskie paragrafowce w eks 
bloatacji wykazały tyle zalet, 
że skłoniło to Norwegów do za 
mówienia nowych serii tych 
statków. Do dwóch armatorów, 
którzy zakupili poprzednie 
Paragrafowce sa to firmy: 
Bachke and Co Gerner Mathi- 

Rederi — doszedł nowy 
klient, firma August Kjerland. 
Bergen.

Statki te to motorowce o po­
jemności nie przekraczającej 
1600 BRT, będą służyły do 
Przewozu drobnicy, kontene­
rów. drewna, zboża i ładun­
ków masowych. Budowane be 
óa w trzech seriach; dwie z na 
Dedem silnikami importowa­
nymi o mocy 2000 KM nadają­
cymi statkowi szybkość 12,3 i 
12,4 węzła (ok. 23 km/godz.) i 
trzecia z silnikami produkcji 
bolskiej, tvou Fiat-Cegielski, o 
mocy 2500 KM. nadającymi 
szybkość 13,4 węzła (ok. 25 
km/godz). Zaliczone beda do 
międzynarodowej klasv EO, 

•p do statków o na i wyższym 
stopniu automatyzacji.

Wodowanie pierwszego para 

urządzenie kosztowało 400 000 
zł, a nowa konstrukcja pozwo­
liła obniżyć cenę do 170 000 zł. 
Ostatnio mówi się nawet, że w 
dużej serii nie powinna ona 
więcej kosztować niż 115 000 zł.

Oto i przykład na prawidło­
wy kierunek pracy inżynierów, 
którzy nie zapominają, że eko­
nomika się liczy.

Wiązanie nowszej techniki i 
technologii z rachunkiem eko­
nomicznym, postęp nie dla po­
stępu, ale dla lepszej gospodar 
ności — oto i sens działania, 
zwłaszcza teraz w świetle no­

wego systemu bodźców ma­
terialnego zainteresowania zało 
gi wynikami produkcji.
Produkcja po nowemu

Na 20 produkowanych w 
POFAMII wyrobów, 7 to pro­
totypy, które zastąpią stare 
konstrukcje. Każdy z nich 
uwzględnia zasady gospodar­
ności. a więc mniejsze zużycie 
surowca, unifikację niektórych 
zespołów i lepszą jakość wyko 
nania. To korzyści dla POFA- 
MII, ale wyższa wydajność pro 
dukcyjna tych nowych urzą­
dzeń, ich większa trwałość i 
bezawaryjność pracy — to zysk 
dla nabywcy. U użytkowników 
urządzeń POFAMII także prze­
cież obowiązują zasady lepszej 
gospodarności.

Rzecz jasna, że nie sama zmia 
na konstrukcji przyczynia się 
do wyższej efektywności pracy 
fabryki. Pracowano też nad u- 
sprawnieniem szeregu operacji 
produkcyjnych, zmieniano tech 
nologie i technikę, 250 000 zł 
oszczędności da np. zastąpienie 
niektórych elementów metalo­
wych maszyn — plastikowyrhi, 
które są odporne na działanie 
wódy i kwasów. Szereg u- 
sprawnień organizacyjnych, 
lepsze tym samym wykorzysta 
nie dnia roboczego, pozwoliło 
na wygospodarowanie kilku 
etatów.

Na nowa pięciolatkę przygo 
towano już zmianę metody o- 
neracji blacharskich, wprowa 
dzenie urządzeń do piaskowa­
nia odlewów, miedziowania z 

grafowca w Stoczni Gdań­
skiej przewiduje się na listo­
pad 1970 r. (API)

■warami 

1^7 ciągu paru ostatnich dni z róż- 
nych miast USA napłynęły 
wiadomości o dalszych star­

ciach między policją a bojownikami 
przeciwko rasizmowi i o prawa oby­
watelskie. Rejestr ofiar poległych w 
wyniku walk o równouprawnienie po­
większył się o szereg nowych nazwisk. 
W Atlancie, mieście wsławionym nie 
jedną zbrodnią rasistowska, od kul 
policji padł 15-letni chłopiec. Setki 
demonstrantów przeciwko rasizmowi 
i samowoli policyjnej poturbowano i 
wtrącono do więzień.

Tegoroczne wystąpienia murzyńskie, 
jakkolwiek mniej gwałtowne niż przed 
dwoma laty, odznaczają się lepszym 
przygotowaniem organizatorskim i 
sprawiają wrażenie bardziej jednoli­
tych. Uczestnicy ich występują w spo­
sób skoordynowany, a tym samym 
bardziej efektywny. Batalia o równo­
uprawnienie spotyka się ponadto z 
poparciem i współpracą części mło­
dej generacji amerykańskiej, zwalcza­
jącej bariery niesprawiedliwości, 
dyskryminacji i nierówności rasowej 
na równi z ludnością murzyńską.

Jakkolwiek efekty tej walki są wi­
doczne, praktycznie rasizm pozostaje 
wciąż największym problemem we­
wnętrznym Ameryki. Pod tym wzglę­
dem nowa administracja w Waszyng­
tonie nic nie uczyniła dla poprawy sy­
tuacji. Przywódcy murzyńscy z gory­
czą podkreślają, że prezydent Nixon 
nigdy nie wystąpił bezpośrednio w 
sprawach murzyńskich, tak jak nigdy 
nie zajął się szerzej kwestią praw 
obywatelskich. Zwraca się uwagę, iż 
za prezydentury Kennedyego czy na­
wet jeszcze Johnsona, ludność murzyń­
ska chętnie szukała współpracy z rzą­
dem federalnym w rozwiązywaniu na­
brzmiałych problemów rasowych, na-

„Gorące lato" w USA

Batalia o integrację
tomiast obecnie jest to nie do pomyś­
lenia.

Wymowną ilustracją stosunków ra­
sowych w USA, tym cenniejszą, że 
obrazującą najświeższy stan rzeczy, 
jest ankieta przeprowadzona przez In­
stytut Badania Opinii Publicznej 
Harrisa. Jak wynika z odpowiedzi czar 
nych korespondentów, rasizm jest w 
USA nadal zjawiskiem powszechnym. 
Upokarzanie czarnych czy to w miej­
scu pracy i zamieszkania czy to przy 
obsłudze w restauracji, w przyjmo­
waniu dzieci do szkół, lub nawet cho­
rych do szpitali — nie jest w warun­
kach amerykańskich czymś wyjątko­
wym. 68 proc, ankietowanych twier­
dzi, że doświadcza dyskryminacji oso­
biście, a 23 proc, „niemal każdego 
dnia”. 48 proc, widzi w dyskryminacji 
rasowej przyczynę trudności w zdoby­
ciu autorytetu nie tylko w skali spo­
łeczeństwa, ale i we własnym domu.

Jeśli przyjąć ankietę za źródło mia­
rodajne, to nietolerancję najdotkliwiej 
odczuć można na rynku pracy. Sytu­
acja czarnych bezrobotnych, poszuku­
jących zatrudnienia, w dużym stopniu 
przypomina sytuację obcokrajowców. 
Znalezienie pracy utrudnia im nie tyl­
ko kolor skóry, ale i związane z tym 
rozmaite uprzedzenia pracodawców, 
fałszywe opinie w rodzaju posadzenia 
o lenistwo czy głupotę itp. Odsetek 
bezrobotnych wśród czarnych jest obec 
nie prawie dwa razy tak duży jak 
wśród białych, a w przypadku mło­

połyskiem, czy wreszcie specja 
lizację stanowisk i zastąpienie 
obróbki skrawaniem — precy 
zyjnym tłoczeniem. Zamierza 
się też wprowadzić produkcję 
potokową dla 2 wyrobów, wyt 
warzanych w y/iększych se­
riach.

Obliczono, że da to pokaźne 
oszczędności. Będą one stano 
wić podstawę wymiaru pod­
wyżek płac i premii w nowym 
systemie bodźców. Trzeba tu 
bowiem dodać, że postęp tech­
niczny to jedno z zasadniczych 
zadań odcinkowych POFAMII 
na najbliższą pięciolatkę.

Zadania na jutro
Ważą się jeszcze losy dru­

giego zadania odcinkowego; 
Mówi się, że będzie nim „zmniej 
szenie strat z tytułu braków”, 
ale, być może, „produktywność 
majątku trwałego”. Trzecie 
spośród tych zadań, to „poprą 
wa wykorzystania parku ma­
szynowego’'.

Realizacja tych wskaźników’ 
pociągnie za sobą wzrost wy­
dajności pracy, obniżkę kosz­
tów własnych itp. Wprawdzie 
nowy system bodźców wejdzie 
w życie dopiero w przyszłym 
roku, ale już dziś dostrzega się 
pewne pozytywne skutki pra­
cy komisji zakładowej. Niektó 
re usprawmienia już są realizo 
wane.

Zbiega się to znakomicie z 
naszym konkursem „WIELKO 
POLSKA GOSPODARNA”, któ 
rego kryteria stawiają przed 
zakładami — generalnie rzecz 
biorąc — poprawę wskaźników 
ekonomicznych, prościej — po 
prawę gospodarności.

— Myślę — mówi dyrektor 
POFAMII, Henryk Pecyk — 
że warunki konkursu uda 
nam się spełnić we wszystkich 
punktach. Na przykład — po­
krycie wzrostu produkcji wzro 
stem wydajności pracy dojdzie 
w tym roku u nas prawne do 
69 procent. Dla porównania, w 
ubiegłym roku wskaźnik ten 
sięgał 58,5 procent. Jesteśmy 
tego niemal pewni, bo mieliś­
my bardzo dobrą wydajńótć 
pracy w pierwszym półroczu.

Jeśli chodzi o efektywność 
majątku trwałego, to powin­
niśmy uzyskać do końca roku 
1,61 zł produkcji na każdą 
złotówkę majatku, by w nowej 
pięciolatce dojść do 2 zł. I o 
ten wskaźnik jesteśmy spokoj 
ni, bo produkcja wzrośnie u 
nas w tym roku o prawie 9 
min zł, ale maszyny i urządzę 
nia pozostaną te same.

POFAMIA, choć jak każdy 
inny zakład kłopotów ma co 
nie miara, choć nurtują ją bieżą 
ce rozliczne problemy, nie za­
niedbuje przyszłości. Postęp 
techniczny i ekonomiczny jest 
warunkiem dalszego rozwoju 
zakładu i poprawy zarobków 
— więc jemu poświęca się wie 
le uwagi.

ZBIGNIEW MIKA

„BERLIN ZACHODNI” — film 
produkcji polskiej. Realizacja: Je 
rzy Dmowski. Zdjęcia: Ryszard 
Gole. Montaż: Ludmiła Godziasz- 
wili, Maria Rutkowska. Komen­
tarz: Jerzy Dmowski, Janusz Rosz 
kowski.

Film ten zrealizowano w 
Warszawskiej Wytwórni 
Filmów Dokumentalnych 

bardzo niedawno. Opowiada o 
mieście, z którego wojna w 1939 
roku wyszła, a w 1945 roku pow 
róciła, obracając je w gruzy. 
Ale gdy inne miasta po lalach 
wróciły do normalnego stanu, 
ło miasto pozostało miastem 
frontowym.

Idzie o Berlin Zachodni — o 
łę część Berlina, kłóra zosłała 
przekazana pod okupację USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji w 
imię wspólnego zwycięstwa i 
współdziałania na polu odbudo 
wy nowych Niemiec. Ale niedłu 
go słało tego współdziałania i 
oto Berlin Zachodni słał się ba­
zę reakcyjnej myśli politycznej, 
a nadto centrum praktycznej 
działalności szpiegowskiej, dy­
wersyjnej i przemytniczej. Karne 
ra pokazuje nam metody tej dzia 
łalności, prowadzi do osławio­

Kadr z filmu „Berlin Zachodni”.nego tunelu, który z sektora a- 
merykańskiego prowadził do Bar 
lina — stolicy' NRD.

Stopniowo film pokazuje nam 
różne aspekty berlińskiego ży­
cia, elementy dziwnego statusu 
tego miasta. Oczytany widz n e 
dowie się chyba z filmu wiele no 
wego. Ale zobaczy ło, o 
czym wiedział. Naoczne spraw­
dzenie funkcjonowania tego wa 
sta robi jednak inne, większe 
wrażenie — niż bardzo nawet 
sugestywny reportaż.

Kolejne ujęcia dokumentują 
nam ło, co określa się skrótem 
„Berlin — miasto frontowe”, i 
innym „Berlin — okno wystawo 
we Zachodu". Z tego wynika ja 
sno, że osławiony mur berliński 
był jedyną skułecznę w tym ni'O 
ście ochronę granicy państwo­
wej NRD. Oglądamy przejścia 
graniczne. Funkcjonuję normal­
nie, jak łysięce innych na świę­
cie.

Co jeszcze pozostało z cztero 
mocarstwowej odpowiedzialno­
ści za sprawy Berlina Zachodn;e 
go, z czteromocarstwowych u- 
prawnień? Oglądamy cztero­
stronne centrum bezpieczeństwa 
lotów, gdzie stale, dzień w 
dzień, pełnię dyżury przedstawi 
ciele wojsk amerykańskich, bry­
tyjskich, francuskich i radziec­
kich, oglądamy gmach Sojusznr-

dzieży sięga nawet 25 procent. Jest to 
liczba alarmująca, biorąc pod uwagę, 
że połowa wszystkich czarnych Ame­
rykanów nie przekracza 20 roku ży­
cia.

Miernikiem stopnia emancypacji 
czarnej części społeczeństwa amery­
kańskiego, jest jego aktywność w wal­
ce o pełną integrację. Towarzyszy tej 
walce coraz powszechniejsze wśród 
czarnych poczucie dumy z samych sie­
bie, z własnych doświadczeń historycz 
nych i tradycji kulturowych. Na py­
tanie tygodnika „Time”, co należy 
uczynić, aby zapewnić całkowite rów­
nouprawnienie, najwięcej zapytanych 
odparło: „Zapewnić równe możliwości 
kształcenia z białymi”. Brzmi to wręcz 
buntowniczo, bowiem teoretycznie de­
segregacja w Stanach istnieje, jednak 
w praktyce 800 okręgów szkolnych po 
sługuje się nadal prawami rasizmu, 
zapewniając swoim absolwentom zde­
cydowanie lepsze możliwości startu i 
większe dochody niż czarne szkoły.

Jeśli więc pojęcie integracji jako ce­
lu nie straciło na znaczeniu, to sposo­
by wprowadzania jej w życie przybie­
rają obecnie nowe formy. Klasyczne 
już metody ubiegania się o równo­
uprawnienie poprzez sąd, Kongres i 
gabinet federalny, nawet umiarkowa­
nym w swych poglądach Murzynom 
wydają się mało skuteczne. Nie żywiąc 
nadziei na pomoc ze strony administra 
cji, czarni przywódcy sięgają do wy­
próbowanych metod walki politycznej

W mieście frontowym
czej Rady Kontroli, kłóra wpraw 
dzie przerwała działalność w *o 
ku 1948, ale ło nie oznacza, że 
prawa ZSRR do współdecydowa 
nia o sprawach miasta nie obo­
wiązuję.

W Berlinie Zachodnim robi się 
wiele, aby wywołać klimat rze-

Uwaga: film „Berlin Za­
chodni” będzie pokazany 
staraniem „Głosu Wielko­
polskiego”, „Filmosu” i Pa 
łaeu Kultury w kinie „Pa­
łacowym” dzisiaj 28 bm. o 
godz. 12. Wstęp wolny. Bę­
dzie to polska premiera te­
go filmu — jednorazowy po 
kaz — z udziałem kierow­
nictwa Wytwórni Filmów 
Dokumentalnych.

kornego zagrożenia ze strony 
NRD, aby podsycać nienawiść. 
Ale jak się przyjrzeć, to miasto 
rozwija się nieźle. Oglądamy je 
go nowe fragmenty, niektóre 

piękne. Na ozdobienie łej „wi­
tryny" czy „okna wystawowe­
go" poszły miliardowe sumy, 
które przyszły spoza Berlina Za 
chodniego, z określonę intencję 
polityczną. O łych intencjach 
świadczę oglądane dalej, niele­
galnie istniejące w Berlinie Za­
chodnim takie instytucje, jak de 
legaiury ministerstw NRF, siedzi­
ba prezydenta NRF, działalność 
najwyższego sadu administracyj­
nego NRF iłd. Były to próby ści 
śiejszego związania Berlina Za­
chodniego z NRF. A przecież ło 
miasto ma własną konstytucję, 
własny rząd zwany tu senatem, 
z burmistrzem na czele (prem e 
rem) i jest jednostkę polityczną 
niezależna od NRF. w której naj 
wyższa władza naieży do mo­
carstw okupacyjnych.

Jednym z mocniejszych frag­
mentów filmu jesł wizyta w 
gnieździe odwetowców zachod- 
nioberlińskich, a następnie na u- 
roczystościach tzw. „Dnia ojczy­
zny" (Tag der Heimał). Nasza 
ekipa nie była łam zaproszony, 
uczestnicy nie wiedzieli, że 
śmiechaję się do polskiej kame­
ry, że kiwaję przyjaźnie Pola­
kom. Bo przecież nad nimi w1- 
siały transparenty z nazwami na 

szych, polskich miest, naszych 
ziem — tyle, że w języku nie­
mieckim. Także Wartheland, tak 
że Posen... Tamże widzimy jak 
profesor Rhode pochodzący z 
Poznania, autor antypolskich b-o 
szur, ongiś pracownik urzędu SS 
do spraw wysiedlania ludności 
polskiej, otrzymuje doroczną na 
grodę „za zasługi dla niemiec­
kiego wschodu". Czyli za dzia­
łalność odwetową. Też uśmiecha 
się do kamery. Na wielkim sta­
dionie, gdzie siedzę ci, co mie­
nię się gdańszczanami i wrocła- 
wiakami, poznaniakami i opola­
nami — przemawia także bur­
mistrz Klaus Schuełz. A raczej 
próbuje przemawiać. O sw.ojej 
podróży do Polski, o zwiedzaniu 
Oświęcimia. Ci na stadionie nie 
lubię jednak takich tematów. I 
takich ludzi, którzy proponują 
realistycznie myśleć. Wygwizdu- 
ję mówcę.

Jesł w tym filmie wiele obra­
zów, które dają do myślenia, po 
zwalają zrozumieć lepiej niż pi­
sany komentarz, dlatego nie mo 
żerny być obojętni wobec tego 
co się tam dzieje i skąd płyną 
nasze prawa dp zajmowania s>ę 
problemem tego szczególnego 
miasta. •

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Fotograficzna 
kopia dzieła

M. Kopernika
W krakowskiej Drukar- I 
* ’ ni Narodowej pow- 

staje dokładna kopia wiel­
kiego dzieła Mikołaja Ko­
pernika „De Revolutionibus 
Orbium Coelestium” („O 
obrocie ciał niebieskich”). 
Rękopis tego dzieła, po 
burzliwych losach, w 1956

‘ r. został przekazany Polsce 
przez władze Czechosłowa-

[ cji. Obecnie manuskrypt 
| przechowywany jest w spe- 
; cjalnym sejfie Biblioteki 
: Jagiellońskiej.

Prace nad sporządzeniem 
drukarskiej kopii dzieła są 
niezwykle skomplikowane. 
Najpierw należało sporzą­
dzić papier, który przypo­
minałby średniowieczny- 

| pergamin i to zarówno kó- 
» lorytem, faktura, jak i od- 
* powiednimi zmianami kolo 
> ru. wynikłymi ze starości. 
I Przypadająca w 1973 r.

590 rocznice urodzin Miko­
łaja Kopernika — ucznia 

J Wszechnicy Krakowskiej, 
i Uniwersytet Jagielloński 
| uczci wydaniem jego „Dzieł 
I wszystkich”. Ta pomniko- 
; w a edycja ukaże sie w wer 
i sji polskiej, łacińskiej, pol- 

sko-łacińskiej i angielsko- 
łacińskiej. Otworzy ją 
właśnie typograficzna re­
produkcja rękopisu „De Re 
volutionibus...”. Dzieło to 
ukaże sie w przyszłym ro­
ku. a już obecnie na adres 
wydawcy płyną z całego 
świata zgłoszenia i oferty.

PAP

i ekonomicznej presji. Zdaniem Char-: 
lesa V. Hamiltona, profesora nauk po­
litycznych na Uniwersytecie Kolum­
bia, znamionuje to nowy etap w wal­
ce społeczeństwa murzyńskiego o rów­
nouprawnienie, rozpoczęty wraz z 
tragiczną śmiercią dra Martina Lutra 
Kinga.

Przywódcy murzyńscy głoszą, że in­
tegracja nie będzie miała znaczenia 
dopóty, dopóki Murzyni nie mają spo­
sobności brać udziału w sprawowania 
władzy, tj. dopóki nie posiadają zor­
ganizowanej siły politycznej i ekono­
micznej, aby rzeczywiście wpłynąć na 
innych partnerów w społeczeństwie. 

Rzecz jednak w tym, że nikt im dobro­
wolnie i nagle tej władzy nie przekaże. 
Na szczeblu federalnym jest obecnie 
9 czarnych członków Izby Reprezen­
tantów i zaledwie jeden czarny sena­
tor. W gabinecie Nixona nie ma ani 
jednego polityka murzyńskiego. Pro­
porcje udziału we władzy 11-procen- 
towej czarnej mniejszości społeczeń­
stwa, są więc — prawdę powiedziaw­
szy — żadne.

Choć jednak trudno jeszcze mówić 
o pełnej mobilizacji społeczeństwa mu 
rzyńskiego, walka przeciwko dyskrymi 
nacji nabiera rozmachu. Coraz wyraź­
niejsza polaryzacja sił ugrupowań 
umiarkowanych i 0 charakterze rady­
kalnym jest nowym i niewątpliwie 
pozytywnym elementem. W miejsce 
masy murzyńskiej pogodzonej ze złym 
losem i czekającej biernie na zmianę 
swego położenia powstaje coraz bar­
dziej aktywna społeczność, która może 
mieć znaczny wpływ na rozwój sytua­
cji politycznej w Ameryce.

JERZY WALASEK
A G» OS WIELKOP' ’ c u ‘ 3
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O pomyślnym wykonaniu za 
łożeń planu ^produkcji 
zwierzęcej decydować bę 

fizie także osiągnięcie dalszego 
ilościowego i jakościowego po 
stępu w budownictwie inwen­
tarskim — mówi się w ma­
teriałach niedawnego Plenum 
KW PZPR w Poznaniu, poświę 
conego zadaniom wielkopol­
skiego rolnictwa.

Buduje się w naszym woje­
wództwie sporo, zarówno w sek 
torze uspołecznionym, jak i w 
gospodarce indywidualnej. Plan 
na lata 1966—70 przewidywał 
wybudowanie w państwowych 
gospodarstwach rolnych 49 400 
stanowisk dla bydła i 22 200 sta 
nowisk dla trzody chlewnej. 
Oddano do użytku 36 tysięcy 
stanowisk dla bydła i ponad 15 
tysięcy stanowisk dla świń.
Resztę wykończy 
bieżącym lub w 

się w roku 
I półroczu

1971. Do tego trzeba dodać 
24 500 stanowiska dla inwenta 
rza, jakie uzyska w bieżącej 
pięciolatce gospodarka spół­
dzielcza. Gospodarstwa indywi 
dualne, jak wynika z szacunko 
wych danych, wybudują po­
nad 113 tysięcy stanowisk dla 
bydła i blisko 196 tysięcy sta­
nowisk dla. Świn.

Dyrekcja Budownictwa Roi 
niczego dowodzi, że stawia ba 
dynki inwentarskie w PGR- 
ach i spółdzielniach produkcyj 
nych według zunifikowanych 
projektów poznańskich, które 
należą podobno do najlepszych 
w kraju, jak np. 4-rzędowa obo 
ra, zalecana przez Ministerst­
wo Rolnictwa do realizacji w 
innych województwach. Rze­
czywistość budowlana przeczy 
niejednokrotnie temu optymiz 
mówi.

Zamiast standardu 
rosną koszty

Użytkownicy nadal zarzuca­
ją projektantom i budowni­
czym niedostateczną znajo­
mość technologii hodowli, nie­
dbałe i nieprzemyślane wyko
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Amerykański dziennikarz Chris fopher Wren pesymistycznie o- 
cenia na łamach

„LOOK“
szanse „wiełnamizacji" amerykańskiej agresji w Indochmach. O- 
to oo pisze na lemat reżimowej armii sajgońskiej,

«... Młodzi oficerowie amerykańscy, wodząc palcem po mapach 
wyjętych z kieszeni, zapewniali mnie, że „nowa” ARVN *),  ta 
godna zaufania, agresywna ARVN, jest nareszcie gotowa brać 
z własnej woli udział w naszej antykomunistycznej krucjacie. Jest 
rzeczą dodającą otuchy, że załogi naszych helikopterów_ nie muszą 
już pędzić naszych sojuszników do ataku. Nie mogłem jednak wy­
zbyć się uczucia, iż była to „nowa” ARVN, ponieważ ktoś w Wa­
szyngtonie sobie tego życzy.

•) W publikacji tej operujemy 
fikcyjnymi nazwiskami.

W rzeczywistości sprawa polega nie na tym, czy ARVN odno­
wiona kosztem 6,2 miliarda dolarów, obciążającym podatników ame­
rykańskich, pozostawi na lodzie sojuszników antykomunistycznych, 
zaprzepaszczając wojnę. Należy raczej postawić pytanie, czy myśmy 
nie porzucili żołnierzy ARVN (...)

Wiele winy za klęski ARVN w przeszłości spada na nas, Amery­
kanin, który pomagał dawniej w szkoleniu ARVN, powiedział mi 
obecnie: „Zrobiliśmy ich na nasze podobieństwo. Był to niewłaści­
wy sposób”. (...) ARVN z lat sześćdziesiątych' przypominała raczej 
dawne hordy satrapów azjatyckich, nie tyle szkodliwe dla wroga, 
ile znęcające się nad własnym narodem. Żołnierz wietnamski był 
oszukiwany, wyzyskiwany przez oficerów i przepadał. Podczas mej 
pierwszej podróży do Wietnamu w 1965 jeden doradca amerykański 
powiedział mi któregoś wieczoru: „Straciliśmy właśnie dwa bata­
liony”. Było to powiedziane w sensie dosłownym. Bataliony te wy­
ruszyły do dżungli, by walczyć z Vietcongiem i po prostu zniknęły 
z mapy. (...)

Obecnie, gdy na każdych siedmiu Wietnamczyków przypada jeden 
pod bronią, Wietnam (Śajgoński) (...) jest też w stanie bankructwa. 
Siły zbrojne wzrosły w ciągu pięciu lat z 615 tysięcy do 1.144 000 
i sam tylko żołd wynosi 10 procent budżetu wojskowego. Jedynie 
nasze wielkie dostawy broni, amunicji, paliwa itd. umożliwiają ist­
nienie wojskowej siły Wietnamu Południowego (...) Dziesiąta dy­
wizja ARVN została przemianowana na 18. ponieważ liczba „10” 
oznacza w żargonie żołnierzy „bezwartościowy”. Ale po przemia­
nowaniu dywizja ta wciąż jeszcze liczyła 50 procent dezerterów 
rocznie.

W odróżnieniu od M-16 (typ karabinu — Mol.) dowódców nie moż­
na produkować. Oficerowie południowowietnamscy wywodzą się z 
burżuazji miejskiej i mają niewiele wspólnego z szeregowcami. 
Szary żołnierz pochodzenia chłopskiego czuje się bliższy Vietcongu, 
niż swych własnych dowódców (...) Nie jest też rzeczą łatwą być 
żołnierzem w Wietnamie. Szeregowiec objęty poborem, mający lat 
18 służy do 40 roku życia; sierżant do 45. Nie może liczyć, że prze­
trwa tak długo. Jeśli zostaje ranny odsyła go się do garnizonu, aby 
wyglądało, że straty nie są duże. Jeśli zostaje zabity, rodzina jest 
często zmuszona do dawania łapówek, aby otrzymać roczny żołd, 
który jej się należy. . .

Jeśli zostaje inwalidą, kieruje go się do organizacji rolnych, które 
nie mają jednak dlań pracy. Najwyższa renta na jaką może liczyć — 
to 20 000 piastów (65 dolarów) rocznie. Niektórzy z 40 000 inwalidów 
wojennych żebrzą w mundurze w pobliżu amerykańskich kwater. 
Inni walczą o polepszenie swej doli. W kwietniu br. starli się z po­
licja sajgońską podczas manifestacji (...).

ARVN jest raczej armią okupacyjną niż zapewniającą spokój. „Za­
wsze kradną kury — powiada mi doradca. — Jest to ich sposób od­
żywiania się”. Komandosi i spadochroniarze, którzy spełniają naj­
niebezpieczniejsze misje, mają też najgorszą reputację jako gra­
bieżcy, pijacy i gwałciciele (...) „Ci mali chłopcy są dobrzy w ogniu 
i można być z nich dumnym — powiada doradca 25 dywizji ARVN. — 
Lecz potem dostrzega się, że ukradną wasz zegarek, albo _ latarkę, 
albo racje żywnościowe”. Okradziono na przykład zwłoki dwóch 
doradców amerykańskich zanim zostały ewakuowane.

Ogniwa bezpieczeństwa wojskowego tropią niezadowolenie w sze­
regach. Nawet katoliccy i buddyjscy kapelani podporządkowani są 
tym celom politycznym. (...)

Oczywiście nasuwa się porównanie między „naszymi” Wietnam- 
czyftami a „ich” Wietnamczykami. Zanim ktoś walczy — powiedział 
jeden doradca — musi on wiedzieć o co walczy. Żołnierz Vietcongu 
pozostaje na miejscu i strzela ze swego AK-47 do naszego samolotu. 
Wie, że będzie zabity, lecz nie przestaje strzelać.^ Nasi „mali chłop­
cy” mają tak mało rzeczy, za które warto umierać”.

Czy żołnierz ARVN — może wygrać tę wojnę? — konkluduje Wren. 
Nigdy nie wygra naszej wojny per procura. chyba że pozostaniemy 
na zawsze w Wietnamie. Nasze poparcie nigdy nie zastąpi rządowi 
w Sajgonie własnego narodu”.

Mol.

•) Armia sajgońska (Army of the Republic of Vietńam).

Zaplecze dla hodowli (2)

Budownictwo, ale jakie?
nawstwo, stałe podrażanie kosz 
tów budowy stanowiska, co ob 
niżą rentowność hodowli. Za­
rzuty te przytaczam za Komi­
sją Rolnictwa, Leśnictwa i Go 
spodarki Wodnej WRN, która 
wespół z Komisją Budownict­
wa, debatowała swego czasu 
nad tymi sprawami. Otóż, mó 
wiono tam, że koszt budowy 
stanowiska dla Krowy wynosił 
w roku ubiegłym dokładnie 
21 353 złote, w bukaciarniach 
— 11 594 zł, a w cielętnikach 
— 7 883 zł. Mowa o gospodar­
ce państwowej. Obecnie stano 
wisko dla pegeerowskiej lirowy 
ma kosztować już 23 tysiące 
zł, a w latach. 1971—75 podsko 
czy do 28—30 000 zł.

Skąd się biorą te podwyżki? 
Wlicza się wzrost cen materia 
łów budowlanych oraz koszty 
związane z koniecznością do­
stosowania budynków do norm 
zoohigienicznych (wentylacja).

Podnoszone w trakcie budo­
wy koszty inwestycji stanowią 
istotne utrudnienie dla inwesło 
rów. Poznańskie PGR-y, podpi 
sując umowy na przerób 1160 
milionów złotych w bieżącej 
pięciolatce, będą musiały wysu 
płać ostatecznie na ten sam cel 
1800 milionów złotych.

Nic dziwnego, że potem ob­
serwujemy takie dziwolągi, jak 
przyznał dyrektor Wojewódz­
kiego Zjednoczenia PGR w 
Poznaniu inż. Teofil Kowalski, 
że oszczędza się na szatniach i 
umywalniach dla pracowni­
ków, paszarniach w jałowni- 
kach itp.

Na bakier 
z funkcjonalnością

Tak zbudowane obory i chlew 
nie nie spełniają wszystkich

wymogów w zakresie funkcjo- ga od współczesnych standar-
nalności. Jak powiedział ędów i nie odpowiada wymogom 
doc. Marian Jerzak z poznań- —; 1 ”
skiej WSR, buduje się dla in­
wentarza pałace, a potem się 
je adaptuje na budynki inwen 
tarskie. Przytaczał przykłady 
niefunkcjonalnych rozwiązań 
w cielętnikach, w których nie 
ma dogodnej komunikacji. 
Chlewnia w PGR Chocicza mia 
ła więcej korytarzy niż po­
wierzchni hodowlanej, archa 
iczne kolejki nie rozwiązywały 
sprawy zadawania pasz i usu 
wania obornika. Przyczepy roz 
wożące pasze nie mieściły się 
w gankach budynków, trzeba 
je było burzyć i poszerzać. 
Niedoświetlone budynki, nie­
trwałe okna i drzwi, nieczynne 
wyciągi wentylacyjne, złe pro 
gi i koryta —to niepełna lista 
niedomogów budowlanych. Np. 
w przedsiębiorstwie PGR Ko­
łaczkowo zbudowano takie pro 
gi, że jałowice łamały sobie 
kopyta. Kółka do wiązania 
zwierząt w PGR Czajki za­
montowano znów tak, że mu 
siały one jeść klęcząc. Wyda­
wałoby się, że projektant takie 
go budynku w życiu krowy nie 
widział, a podobno w biurach 
projektowych 
technologów 
rząt.

Nakłady na 

zatrudnia się 
hodowli zwie-

poprawę warun
ków zoohigienicznych, wkalku­
lowane w podwyżkę kosztów 
stanowiska, nie przynoszą 
zawsze oczekiwanych rezulta­
tów. Wyciągi wentylacyjne są 
przeważnie nieczynne, gdyż nie 
ma silników odpornych na wil 
goć, psują się po 3 tygodniach 
użytkowania, a nikogo nie stać 
na ustawiczne ich przewijanie.

Okazuje się, że im droższy 
budynek, tym gorsze ma wa­
runki zoohigienicznie. Stare 
szopy z drzewa i stodoły są nie 
kiedy lepsze niż nowe tuczar- 
nie z betonu. Sa w biurach pro 
jektów interesujące opinie i roz 
wiązania, lecz częstokroć nie 
ma materiałów do ich realiza­
cji.

Czy jest wizja 
przyszłościowa?

Stwierdzając, że obecnie
downictwo inwentarskie odbie

W sprawie powództwa jed­
nej z okręgowych spółdzielni 
mleczarskich 3 osoby zostały 
zobowiązane wyrokiem sado­
wym do zapłacenia spółdzielni 
określonej kwoty. Skargę jed­
nej z tych osób, pana X. po­
stulującą wznowienie postępo­
wania — sad wojewódzki od­
rzucił. Odpis tego postanowie­
nia został doręczony żonie pa 
na X w jej miejscu pracy. Ten 
właśnie fakt stał sie podstawa 
zażalenia wniesionego przez 
pana X.

W sprawie tej wypowiedział 
sie Sad Najwyższy. Przypom­
niał on. uznając pogląd sadu 
wojewódzkiego w tej sprawie 
za niesłuszny, iż przepisy Ko­
deksu Postępowania Cywilne­

WITOLD POPRZeCK! 
MEC PRZED 
DWUNASTA

— Na przykład.^
— Na przykład... Ud5?
Wbiłem w nią nieprzyjemne spojrzenie, które ją zmiesza­

ło, a może zlękła się. Na wszelki wypadek odpowiedziałem 
z naciskiem:

— Jeżeli ją kłoś skrzywdzi, to tylko jedne osoba zostanie 
na tym świecie: ja lub ten krzywdziciel. Kimkolwiek byłbyl

Nagle zdałem sobie sprawę, że zbyt daleko zagalopowa­
łem się w swojej nowej roli. Przecież Natasza to jest osoba 
ze sztabu Himmlera. Jej wizyta nie była przypadkowa.

Natasza wstała, przeszła na drugą stronę stołu, zarzuciła 
mi ręce na szyją i powiedziała:

— Trudzie nic się nie stanie, o He ty mi za to zapłacisz... 
przycisnęła policzek do mojej twarzy.

Z trudem pohamowałem wściekłość. Wstałem, bezwzględ­
nym gesłem zdjąłem jej ręce ze siebie i posadziłem na swoim 
krześle, aż trzasło.

— Zobaczymy... mruknąłem wychodząc.
W przedpokoju chwyciłem płaszcz i kapelusz po czym 

wybiegłem na schody. Ale tu przypomniały mi się słowa 
Trudy: „w hierarchii politycznej państwa, to ty jesteś tylko 
student i z żadną władzą wygrać nie możesz...'" Podbiegłem 
więc piętro wyżej i łam zaczaiłem się.

Ż mieszkania pani Mayling nie dochodził żaden nawet naj­
lżejszy szmer. Jeżeli Natasza zrozumiała, że zostawiłem ją, 
bo na żaden romans ze mną nie może liczyć — to już po­
winna by wyjść.

— 101 —

Tymczasem upłynęło kitka minut — nie wyszła.
Zszedłem szybko na dół i wpadłem do najbliższej taksówki: 
— Denhoffsłrasse! — rozkazałem i dopiero wtedy spojrza­

łem w okna mieszkania pani Mayling. Ale w oknach nie by­
ło nikogo...

Podjechawszy pod centralę „Meggi" zacząłem się, może 
niezbyt wcześnie, zastanawiać czy dobrze robię. Jeżeli Truda 
została aresztowana, to przecież nie mogło się to stać wbrew 
woli Koeniga. Wpaść mam więc do starszego pana i zapytać 
co się stało z Trudą? Hm! to się może okazać jeśli nie non­
sensem, to co najmniej ryzykiem. Jeżeli ktoś „napoczął" 
mnie od tego końca?

Z drugiej strony... Trudy na wykładach nie było, a prze­
cież gdyby wiedziała, że nie będzie, to by mi o tym dała 
znać, powiedziała, choć wybiegła w takim popłochu. Ta ob­
leśna dziwa dała mi do zrozumienia, że wie, co się dzieje z 
Trudą i że „Trudzie nic się nie słanie, o ile ty mi za to za­
płacisz".

Koenig na to nie zareaguje? Ha! — w takim razie i mnie 
nie ma sensu pchać się do tej Abwebry, która własnych pra­
cowników nie potrafi obronić.

Zameldowałem się jednak u „generalnego dyrektora". Tym 
razem ruch był znacznie mniejszy. Z kancelarii odpowiedział 
mi na pukanie męski głos:

— Wejść! z
Wszedłem" i zauważyłem przy biurku Trudy jakąś dziew­

czynę, kłóra stukała na maszynie bardzo powoli, jak kłoś, 
kto s'ę uczy.

— Czy mógłbym się widzieć z panną Słeffen? — zapy­
tałem.

— Nie ma — mruknął jakiś typ, siedzący przy drugim biur 
ku.

— A gdzie może być?
— W Oranieoburgu...
— Przepraszam... — mruknąłem i już miałem się wycofać, 

gdy drzwi od gabinetu Koeniga otworzyły się i on sam sta­
nął na progu.
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się technologii,zmieniającej 
warto postawić pytanie: czy
jest wizja budownictwa przy­
szłości? Nie możemy bowiem 
szłości? Czas się zastano­
wić, jakie mają być obo­
ry: wolnowybiegowe czy stano 
wiskowe, jakie należy stoso­
wać podłogi w chlewniach — 
tradycyjne czy rusztowe? Zde 
cydowanej odpowiedzi brak, 
choć próby podejmowane są w 
niektórych gospodarstwach, jak 
np. w Kombinacie Ptaszkowo.

Wspólny projekt uchwały, 
dwóch komisji zalecał opraco­
wanie wytycznych dla projek­
tantów i wykonawców. Komi­
sja Budownictwa WRN 
wzięła na siebie spra­
wę kontroli typizacji, u- 
nifikacji, kosztów i rozwiązań 
funkcjonalnych nowych budyń 
ków. Jakości wykonawstwa ma 
pilnować specjalnie powołany 
zespół roboczy.

Nadal nie załatwiona sprawa 
produkcji znormalizowanych 
urządzeń do budynków inwen­
tarskich wymaga inicjatywy 
ze strony przemysłu. Nie 
można tego składać wyłącznie 
na POM-y; produkcję urządzeń 
dla gospodarki indywidualnej 
ma załatwiać POM Grodków 
na Opolszczyźnie, a dla gospo 
darki wielkotowarowej POM 
Tarnowo Podgórne pod Pozna 
niem. Dwa ośrodki na cały 
kraj? A przecież bez dobrej 
mechanizacji nie można wyo­
brazić sobie nowo zbudowa­
nych budynków inwentarskich. 
Jąk ważna to sprawa, wystar­
czy powiedzieć, że w Wielko- 
polsce powstanie w latach 
1971—75 blisko 165 tysięcy sta 
nowisk dla bydła i ponad 306 
tysięcy stanowisk dla trzody 
chlewnej. Chodzi o to, aby ich 
funkcjonalne rozwiązania i 
wyposażenie odpowiadało jak 
najlepiej wymogom nowoczes­
nej technologii hodowli.

MARIA PÓLCYNOWA

Postanowienie SN

Jak doręczać pismo sądowe
go nie przewidują doręczenia 
pisma procesowego żonie adre 
sata w jej miejscu pracy. 
Przepisy te zezwalają — jeśli 
nie zastało sie adresata w 
mieszkaniu — doręczyć pismo 
dorosłemu domownikowi, ale 
tylko takiemu domownikowi, 
którego zastanie sie w miesz­
kaniu adresata.

SN przypomniał, że doręczę 
nia dokonuje sie w mieszka­
niu, w miejscu pracy adresata 
lub tam, gdzie go sie zastanie.

Refleksje z safi sądowej

Model „rozrywki"
■ Suszę dzisiaj coś wywi- 

" M nąć: pójdę i podpalę Bo 
rowczaka.*).

Groźba ta nie wywarła na 
słuchaczach większego wraże­
nia. Wiedzieli bowiem, że mło­
dy człowiek, któiy mówił o pod 
paleniu zabudowań, z właścicie 
lem ich żyje w najlepszej zgo­
dzie.

A jednak... kilkadziesiąt mi­
nut później spłonęła stodoła 
Borowczaka. Akcję gaśniczą 
utrudniał brak dróg dojazdo­
wych. Ogień zaczął więc zagra 
żać sąsiednim budynkom. 
Szczęściem w nieszczęściu by­
ło, że spłonęła tylko stodoła. 
Straty wyniosły 300 000 złotych.

Sprawca pożaru — 20-letni 
Wojciech Andrzejewski w to­
ku śledztwa został zbadany 
przez biegłych psychiatrów. 
Ich orzeczenie brzmiało: „u os 
karżonego stwierdzamy wstęp­
ną fazę alkoholizmu przewle­
kłego”. Opinia ta szokuje w ze 
stawieniu z młodym wiekiem 
oskarżonego. Jest natomiast 
oczywista po rekonstrukcji 
choćby dwóch ostatnich — 
przed pożarem — dni wolności 
Wojciecha Andrzejewskiego.

30 stycznia br. nie przystąpił 
on do pracy w gospodarstwie 
Borowczaka, gdzie był zatrud­
niony od 1968 roku. Mówił, że 
źle się czuje i że chce jechać 
do rodziców mieszkających w 
sąsiedniej wiosce. Potem popro 
sił pracodawcę o pieniądze. 
Dostał 650 złotych.

Droga do rodzinnego domu 
wiodła przez miasto. Kiedy 
oskarżony w nim się znalazł, 
udał się do baru. Najpierw pił 
sam, później z przygodnymi 
znajomymi. Mając już mocno 
w czubie za ostatnie złotówki 
kupił dwie butelki wina, po 
czym udał się do zagrody Jan­
kowskich znajdującej się w po 
bliżu gospodarstwa Borowcza­
ka. Jankowski, który tego dnia 
również wrócił do domu pija­
ny, wylewnie powitał Andrze­
jewskiego. Obaj „doprawili 
się" winem.

Następnego dnia oskarżony, 
który 30 stycznia nocował u 
Jankowsjtdch, poszedł do Bo­
rowczaka i poprosił o pożyczę 
nie 300 zł na kupno węgla dla 
matki. Gospodarz nie odmówił.

Jeżeli jednak nikogo nie ma 
w domu, niedopuszczalne jest 
doręczenie pisma sadowego w 
miejscu pracy domownika.

Doręczenie niezgodne z po­
wyższymi sposobami nie może 
być uważane za prawidłowe, 
jeżeli adresat kwestionuje, 
jak to uczynił w omawianej 
sprawie.

W konsekwencji — SN uchy 
IR zaskarżone postanowienie 
sądu wojewódzkiego. ' '

Historia się powtórzyła: Popija 
wa w barze. Kupno na wynos 
trzech butelek wina. Jednakże 
do Jankowskich oskarżony do 
tarł z 2 butelkami, bo w dro 
dze spotkał znajomego. I to 
spotkanie trzeba było oblać...

W zagrodzie Jankowskich 
Andrzejewski nie zastał gospo 
darza. Zasiadł za stołem i cze 
kał. Wkrótce Jankowski wró­
cił. Był pijany. W dwójkę przy 
stąpili do opróżniania butelek. 
Potem zjawiło się dwóch gości. 
Przynieśli wino...

Dwa ostatnie dni — dwa pi­
jane dni. Stwierdzenie to doty 
czy nie tylko oskarżonego, 
ale również wielu ludzi, wśród 
których się on obracał. Jeden 
z tych ludzi w toku postępowa 
nia karnego zeznał: „Andrze­
jewski przychodził do nas czę 
sto, zwykle dwa razy w ty­
godniu na telewizję lub na kar 
ty. Zawsze przynosił coś do pi 
cia. A ponieważ ja do „absty 
nentów nie należę, popijaliśmy 
sobie".

I oto jawi się dwuwarianto­
wy model „rozrywki": cokol­
wiek (telewizja, karty, zawody 
sportowe) plus alkohol, albo 
też tylko alkohol. Kto wie czy 
nie był to najpowszechniej 
akceptowany model spędzania 
wolnego czasu? Ba, nie tylko 
wolnego. Wszak Andrzejewskie 
mu nie brakowało kompanów 
do wypitki także w godzinach 
pracy.

Gdyby nie pożar i w rezulta­
cie więzienie (Andrzejewskiego 
niedawno skazano na 5 lat poz 
bawienia wolności), to prawdo­
podobnie ten młody człowiek 
zapiłby się na śmierć. Jest to 
stwierdzenie równie przygnę­
biające, co logiczne. Oskarżo­
ny zaczął pić mając lat 16. 
Szybko stał się niewolnikiem 
nałogu. A jednak wśród wielu 
ludzi, z którymi się stykał, za 
brakło takiego, któremu przysz 
łoby na myśl, że trzeba zawia­
domić komisję do spraw przy 
musowego leczenia alkoholi­
ków. Reakcje pracodawców 
oskarżonego były zupełnie in­
ne: zwolnienie albo łagodne 
perswazje. Skutek — prze­
wlekły alkoholizm u 20-latka.

Sprawa ta to kolejny sygnał 
powszechności objawów i skut 
ków alkoholizmu oraz obojęt­
ności znacznej części społe­
czeństwa wobec tej klęski. 
Przypomina się celne stwier­
dzenie z felietonu Władysława 
Kopalińskiego („Problemy al­
koholizmu", nr 178—179):

„Zarysował się całkiem racjonal 
ny podział pracy. Jedni alkohol 
produkują, inni go sprzedają, inni 
piją, inni wyrywają włosy z gło­
wy lub załamują ręce, a jeszcze in 
ni analizują zimno i rozważnie 
skąd się to wszystko bierze. Oczy 
wiście, podział ten nie jest czysty, 
bo każdy może spełniać po kilka 
funkcji naraz. Stworzyła się także 
swoista równowaga argumentów, 
sprawiająca, że nikt tu nikomu w 
jego działalności nie przeszka­
dza...”

MICHAŁ ŁUCZAK
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SREBRO
Puchar Europy bez faworytów Tu Uniwersjada! KUPUJĄ SKLEPY

„Ars Christiana

Nie ma faworytów w tegorocznych rozgrywkach o Puchar Euro 
py w lekkiej atletyce mężczyzn. W dniach 29—30 bm na stadionie 
olimiiiiskim w Sztokholmie do walki o tradycyjną nagrodę — 
„Coppa Bruno Zauli” stanie 7 zespołów: Francja. 
Polska. Włochy Szwecja i Związek Radziecki, ale 
— trudno przewidzieć.

NRD. NRF,
kto zwycięży

Dobra postawa 
skoczków do wody

ul. Wrocławska nr 1C

ZłOM

ul. ML Gwardii nr )

ul. Kanonicka nr

W KAŻDĄ SOBOTĘ I NIEDZIELĘ
O GODZINIE 17

ATRAKCYJNE KONCERTY W AMFITEATRZE

hukuszu
Dwukrotni triumfatorzy Pucha­

ru Europy z 1965 i 1967 r. — re­
prezentanci ZSRR sa tym razem 
w trudnej sytuacji. Już zawody 
półfinałowe wykazały, że poziom 
czołówki europejskiej jest nie­
zwykle wyrównany, Zdaniem eks­
pertów w finale sztokholmskim 
o pierwsze miejsce walczyć będą 
zespoły Francji. NRD. NRF i 
ZSRR, które górują nad pozosta 
łymi drużynami — Polska. Szwe­
cja i Włochami.

W ekioie ZSRR iak nisze
agencja TASS — jest tylko jeden
zawodnik, którego można 
za ..bezspornego faworyta”
letni Wiktor Sanieiew. 
olimnijski w trójskoku

uznać 
— 25-
Mistrz

nie po-
niósł w tym roku ani iednei po­
rażki. W drużynie ZSRR sa dwaj 
„weterani”, którzy startowali w 
poprzednich finałach w Stuttgar
cie i Kijowie
1 Lusis.

Ter Owanesjan
poprzednich finałach

obaj odnieśli zwycięstwa ale

Pięściarze z CSRS w Poznaniu
Generalnym egzaminem dla pię­

ściarzy poznańskiej Olimpii przed 
startem w tegorocznych rozgryw­
kach o mistrzostwo II ligi, bedzie 
najbliższe towarzyskie spotkanie 
międzynarodowe. Bokserzy Olim­
pii beda mieli za przeciwnika w 
dniu 29 bm. (o godz. 13 w sali 
przy ul. Promienistej) zespół Ru­
dej Hvezdy, zajmujący trzecie miej 
sce w I lidze Czechosłowacji. (x)

Tomasz Wróbel prowadzi
W Lisich Katach odbywają się 

samolotowe mistrzostwa Polski ju­
niorów. Dwie pierwsze konkuren­
cie zawodów przyniosły sukces
Tomaszowi Wróblowi 
Poznań). Prowadzi on 
nrezie maiac 1120 nkt. 
gmuntem Teczvckim

(Aeroklub 
w tej im- 
przed Zy- 
(Aeroklub

Toruń) — 1058 pkt. i Markiem Ma­
łolepszym (Aeroklub Częstochowa) 
- 2103 pkt. (PAP)

LENTNER I MUSIAŁEK 
OPUŚCILI ZABRZE

B. reprezentantów' Polski wie­
loletnich piłkarzy Górnika Zabrze 
nie zobaczymy już u boku Lubań­
skiego i Szołtysika. Roman Lent- 
ner po wyleczeniu skomplikowa­
nej kontuzji przeniósł się do We­
sołej, gdzie występuje w miejsco­
wym trzecioligowym Górniku, na 
tomiast Jerzy Musiałek rozpoczął 
treningi w Szombierkach i praw­
dopodobnie wystąpi w tej druży­
nie w najbliższym spotkaniu. Z 
Górnika do Szombierek przeszedł 
również reprezentant Polski junio 
rów — Ogaza. 4
MARKS POWOŁANY DO KADRY

Obserwujący spotkanie Ruchu z 
Zagłębiem Sosnowiec selekcjoner 
drużyny narodowej Ryszard Kon­
cewicz nie miał kłopotów z roz­
strzygnięciem sporu: kto uzupełni
reprezentacyjny atak Jarosik,
Wilim II czy Marks?. Marks roze­
grał wyśmienity mecz, zdobył 
dwie bramki i uznanie selekcjone 
ra. Wszystko wskazuje, że właśnie 
on wystąpi u boku Lubańskiego i 
Gadochy.

POLSKA — JAPONIA 0:3
Rozegrane w Krakowie piąte ko 

lejne międzypaństwowe spotkanie

* Praca $ Nauka
Dochodzącą opiekunkę do 
dziecka, przyjmę. Poznań. 
Głogowska 91 b m. 7. od 
ló- 34996g
1’omoc domowa dochodzą­
cą potrzebna. Poznań. 
Grunwaldzka 33a m 7.

35927g
pani do dziecka i lekkich 
Prac domowych potrzeb- 
na- Kraszewskiego 9b m. 
4 Od godz. 16—18. 36009g
^rawcaiowa) do szycia 
konfekcji przyjmę. Ofer­
my Prasa Grunwaldzka 19 
^'a 35623g.
1’óltoraroc/ne dziecko od- 
ćarn w dom do starszej 
Pani na P.aszynie na 8 go- 
dzin dziennie? Tel. 67-23-37.

34244®

tym razem bedzie im
trudniej. Ter Owanesjan

znacznie 
nie prze i florecistów Rynek ńr 19

I okaJp

kroczył w tym roku granicy 8 m 
w skoku w dal. a mistrz Europy 
Lusis odczuwa skutki niedawnej 
kontuzji. Poważne osłabienie dru 
żyny to brak 20-letniego sprintera 
Walerego Borzowa. któremu le­
karze zabronili startu ze względu 
na kontuzje.

Francuzi maia nadzieje, że w 
Sztokholmie ich lekkoatletyczna 
drużyna bedzie świeciła triumfy. 
Najbardziej liczą na biegacza 
Wadouxa. który być może pobieg 
nie 1500 i 5000 m oraz na Nalleta. 
który bedzie eksploatowany mak 
symalnie w biegach na 400 m. 400 
PPł. i 4 X 400 m.

Na mistrzostwach Europy w

W drugim dniu Uniwersjady w 
Turynie odbyły się kolejne fina­
ły pływackie. Wyłoniono medali­
stów w skokach do wody. Rozpo­
częły się turnieje szermierki i siat 
kówki. walczyli koszykarze. Do-
robkiem Polaków były 
tek dwa pia.te miejsca
Elżbiety 
Puchowa,

Wierniukówny

w czwar- 
skoczków 
i Jakuba

cy
Bardzo dobrze spisali

pierwszym dniu
się Pola- 
turnieju

Atenach w 1969 lekkoatletyka
NRD zademonstrowała swa potę­
gę. Teraz jej celem jest zdoby­

..dubletu” dwóch nucha-
rów Europy (kobiet i mężczyzn).

A oto wyniki poprzednich edy­
cji Pucharów Europy:

1965 (Stuttgart): ZSRR 86

szermierczego. Na 10 planszach o- 
gromnego „Paiazzo Vela” wystą­
piło w czwartek w pojedynkach 
indywidualnych 67 florecistów. Po 
lacy z powodzeniem przebrnęli 
przez eliminacje i półfinały. Do 
piątkowego finału zakwalifikowa­
li się Lisewski i Dąbrowski, a po­
nadto 3 reprezentanci ZSRR — Ro 
manow, Sankowicz i Lejbowicz o- 
raz Włoch — Pinelli.

nkt.. 2. NRF — 85 pkt.. 3. Polska
69 nkt.. 4. NRD 69 nkt.. 5.

Francja — 60 pkt.. 6. W. Brytania 
— 48 pkt.

1967 (Kijów): 1. ZSRR — 81 nkt..

Tenisiści AZS-u
2. NRD 80 pkt.. 3. NRF 30
pkt.. 4. Polska — 66 pkt.. 5. Frań 
cja — 57 pkt.. 6. Węgry — 53 pkt.

W

(ot)
TRANSMISJE RADIOWE 

I TELEWIZYJNE
dniach 29 i 30 bm. rozegrany

zostanie w Sztokholmie finał Pu­
charu Europy w lekkiej atletyce 
mężczyzn z udziałem reprezenta­
cji Polski. Polskie Radio przepro­
wadzi bezpośrednie transmisje z 
tej imprezy w programie I. Foczą 
tek w sobotę 29 bm., o godz. 16.30, 
w niedzielę 30 bm., o godz. 15.00.

Bezpośrednie transmisje telewi­
zyjne odbędą się 29 bm., w godzi­
nach od 16 do 18.20 i 30 bm., w go­
dzinach od 14,15 do 17.00. (t)

walczą o II ligę
Dzisiaj na kortach AZS-u przy 

ul. Noskowskiego rozpoczyna sic 
spotkanie tenisowe z cyklu roz­
grywek eliminacyjnych o wejście 
do II ligi. Przeciwnikiem Doznań 
skich akademików sa ich koledzy 
zrzeszeniowi z Gdańska. W zespo­
le gospodarzy zobaczymy aktual­
nego mistrza Polski, rewelacje te 
gorocznego sezonu Fibaka. Oprócz 
niego wystąpią Mogielnicka. Ple­
wiński i Ogarzyński.

Początek dzisiejszych gier o goi 
dżinie 10. Mecz pomiędzy AZS-em } 
Poznań a AZS-ęm Gdańsk zakon 
czony zostanie w sobotę /. <s)

dalekopisem.
siatkarek Polski i Japonii zakoń­
czyło się zwycięstwem srebrnych 
medalistek z Igrzysk Olimpijskich
z Meksyku 
15:4, 15:8).

Japonii 3:0 (15:11,

RUSZYŁ WYŚCIG 
O „PUCHAR KARKONOSZY”

Wczoraj - rozpoczął sie XI mie 
dzy narodowy wyścig kolarski o
„Puchar Karkonoszy’’, 
w nim cała czołówka 
oraz kolarze z Austrii.

Startuje 
krajowa 
Francji.

NRD i Związku Radzieckiego. 
Pierwszy etap jazdy indywidual
nei na 
wadził

czas liczył 44 km i pro­
zę Szklarskiei Poręby

nrzez Świeradów z oowrotem do
Szklarskiei 
stanęło 156 
sze miejsce
czvk

Poręby. Na starcie 
zawodników, oierw- 
zaiał Józef. Mikołaił

Legii W-wa z czasem
1:04.58 (1 min. bonifikaty). Drugim 
był Walentin Bobylew (ZSRR) —
1:05.30 
szard 
cław) 
bon.).

(30 sek. bon.). Trzeci Ry-
Szurkowski (Dolmel 
z czasem 1:05.49 (15

Wro- 
sek.

Szurkowski wyprał wyścig
o ..Puchar Karkonoszy” w 1968 i 
1969 r. i ma szanse na zdobycie 
tego trofeum na własność. W kia 
syfikacii drużynowe! prowadzi

Ucznia przyjmę. Autowul- 
kanizacja, Czechosłowac­
ka 187. 35704g
Pomoc domowa potrzebna 
zaraz. Piekary 1, sklep ga
lanterii. 35785g
Przyjmę murarza i ucz­
nia. Petrus. Poznań. Ogro
dowa 4 m. 20. 34776g

Potrzebna rencistka do 2,5 
rocznego dziecka. Zbą- 
szyńska 24. 34812g
Fortepianowej gry udziela 
pedagog. Ratajczaka 26 m.
115 wejście 8. 36004g

Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy kre­
śleń budowlanych, maszy­
nowych, kosztorysowania 
— przyjmuje, szczegóło­
wych informacji pisem­
nych udziela „Wiedza”, 
Kiaków, Westerplatte 11.

K5951

KAZIMIERZ OLIŃSKI

Wrocławski Dolmel przed Legia i 
ZSRR.

JUNIORZY GRUNWALDU 
NA 4 MIEJSCU

We Wrocławiu zakończyły się mi 
strzostwa Wojska Polskiego junio
rów piłce recznei. Tytuł mi-
strza WP na rok 1970 zdobyła dru 
żyna „Śląską” Wrocław — 8 pkt. 
Drugie miejsce zaiał Wawel Kra-
ków 6 pkt..
Flotę Gdynia

wyprzedzając — 
2 pkt. Grunwald

Poznań — 2 pkt. i 'Wiarusa Szcze 
cin — 2 okt. •

2.21 W SKOKU
Podczas lekkoatletycznych mi­

strzostw’ Repuliliki Litewskiej w 
Wilnie 20-letni Kestutis Szapka 
uzyskał w skoku wzwyż 2,21. Jest 
to najlepszy w tym roku wynik 
w Euronie. r*
ESTUDIANTES — FEIJENOORD 

2:2
W obecności 50 tys. widzów ro­

zegrany został w Buenos Aires 
Pierwszy finałowy mecz Klubowe 
go Pucharu Świata miedzy jede 
nastkami piłkarskimi Feijenoord 
Rotterdam (zdobywca Pucharu 
Europy) i Estudiantes de la Pla­
ta (zdobywca Pucharu Ameryki 
Południowej). Mecz zakończył się 
wynikiem remisowym 2:2. Do prze 
rwy prowadzili Argentyńczycy 
2:1.

Rewanż odbędzie się 9 września 
w Rotterdamie.

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Czerwonej Armii 
61, w podwórzu. 34716®

Sprzedam korzystnie bi-
błioteczkę, 
2-osobową, 
wą jasne

amerykankę 
szafę 3-drzwio 
drzewo. Nad

Wierzbakiem 24 m. 10 od
17.00. 35388g
Z powodu choroby wy­
dzierżawię lub sprzedam 
urządzenie warsztatu sa­
mochodowego w Pozna­
niu. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 33985g.

Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki Wybór — 
poleca Brzozowska. Po­
znań, Czerwonej Armii 10.

35591g

JL Dnia 26 sierpnia 1970 r. zmarł mój ukochany 
mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 
o godz. 9.00 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
rodzina

36092?
Mostowa 2 m. 2.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 
o godz. 12.15 na Junikowie.

W smutku pogrążone

4> Dnia 26 sierpnia 1970 r. zmarł opatrzony Sa- 
’ kramentami sw. mój kochany ojciec, teść, 

dziadek, stryj i szwagier przeżywszy lat 69 sp.

ALEKSANDER STYCZYŃSKI
powstaniec wielkopolski 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańców.
Bogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 

o godz. 10.30 na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążone

córka z mężem, dziećmi i rodzina
Pr-znań. Czerwonej Armii 39 m. 4. 36088g

ul. 1 Maja nr l
K5841

Panu wspólny pokój wy- 
najmę. Nowowiejskiego 25

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA 
Z. i Z. METALOWCÓW w POZNANIU

m. 21. 347608

OŚWIATA"
WOJEWÓDZKI ZAKŁAD SZKOLENIA

W POZNANIU

organizuje:

— Kursy mistrzowskie i czeladnicze we wszel­
kich zawodach, a w szczególności w zawodach 
metalowych i elektrycznych, kierowców — 
mechaników samochodowych — spawaczy.

— Kursy spawania elektrycznego i gazowego — 
dla początkujących — wyuczające zawodu.

W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI

NOWOCZESNE SZYNY KARNISZOWE 
oraz RAMY OZDOBNE

wraz z dostawą do domu i zakładaniem. 
Gwarantujemy doskonałą przesuwalność firan!

Informacji udziela i -zlecenia przyjmuje Za­
kład nr 210 nrzv ul. Źródlanej 25 w godz. od 
7 do 15, tel. 583-731. Po godz. 15 telefon 400-13.

34385gpr '

Grunwaldzka

Sprzedam platformę 3-to- 
nową na dwudziestkach. 
Stanisław Tuliszka, Buk. 

34732g

Sprzedam trak poziomy,
Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 34733g.

Grun-

— Kursy kreśleń 
maszynowych.

— Kurs młodszych 
downictwa.

— Kurs 
— Kurs 
— Kurs 

go.
— Kurs

kosmetyki

technicznych budowlanych i

asystentów projektantów bu-

dla absolwentek LO.
planowania i statystyki.
dyspozytorów transportu samochodowe-

specjalistyczny badań i napraw układów
wtryskowych silników wysokoprężnych.

— Kursy dla elektryków ubiegających się o gru­
py BHP.

— Kurs techników-kontrolerów spawalnictwa — 
dla nadzoru technicznego prac spawalniczych.

— Kursy 
— Kursy 
— Kursy 
— Kursy 
— Kursy

palaczy centralnego ogrzewania.
kroju i szycia — dla potrzeb własnych, 
gotowania i pieczenia
radio-telewizyjne.
kontroli i diagnostyki samochodowej

dla pracowników zaplecza technicznego moto­
ryzacji.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia 
przyjmuje

OŚRODEK SZKOLENIA W POZNANIU 
przy ulicy Klasztornej nr 2, tel. 542-26, 
od godz. 8.90 do 19.00. w soboty do 16.00.

WSK jak nowy sprzzdam. 
Mickiewicza 21/25 m. 25
od godz. 15. 34755g
Sprzedam nowoczesny wó 
zek dziecięcy. Zbąszyńska
5 m. 4. 34833g
Pianino do ćwiczeń sprze­
dam. Broda, ul. Zbąszyń-
ska 31 m. 1. 34832g

Samochody
Sprzedam Warszawę M-20. 
Poznań, ul. Dzierżyńskie-
go 36 m. 25. 34746g
Zastayę po wypadku lub 
do remonty, kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34744g.
Moskwicza 408 w dobrym 
stanie, , sprzedany Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
35524^

Folkswagena w idealnym 
stanie sprzedam względ­
nie zamienię na Warsza­
wę. Miedzychodzka 4a m. 
10 po południu. 35740g
Wartburg de Lux wygra­
na PKO sprzedam. Ofer­
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 356768.

K5302

Trzypokojowe w centrum 
idealne na wolny zawód, 
zamienię na 2 pokojowe 
kcmfortovze. Oferty prasa 
Grunwaldzka 19 dla 35926m
Wynajmę pokój dwom pa 
nom lub uczniom oraz po 
kój jednoosobowy z gara­
żem. Adres wskaże Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 35826g.
Nowe budownictwo, pokój 
kuchnia, łazienka, kory­
tarz, słoneczne Jeżyce 26 m 
l ptr., c.o., zamienię na 
większy metraż I lub II 
piętro samodzielne, c.o., 
ewentualnie piece. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
35440g.
■Zamienię 3-pokojowę kom 
fortowe, c. o., na 2-poko- 
jowe, może być spój dziel- 
czę. Oferty „Prasa”, Grun 
•waldzka 19 dla 34764g.
Pokój wynajmę młodszym 
panom. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34797g.
Pokój umeblowany wynaj 
rnę małżeństwu bezdziet­
nemu. Poznań, Żeglarska
38. 34798g

AUTOMOBILKLUB WIELKOPOLSKI
W POZNANIU, ul. Libelta 26 telefon 586-61

ORGANIZUJE

kurs kierowców amatorów
Otwarcie kursu dnia 31 sierpnia 1970 r.
Wykłady w dni: 
poniedziałki, środy i piątki od godz. 16.30.

SEKRETARIAT przyjmuje zapisy codziennie od 
godz. 8—17, w soboty od godz. 8—15 — 

również na kategorie III zawodową.
350268

TEATR POLSKI
PILNIE POSZUKUJE

2 P O K O J O W U M E B L O W A N Y C H 
z używalnością kuchni i przynależności 

dla małżeństwa z dzieckiem (4 lata) na sezon
teatralny 1970/71 płatne częściowo z góry.

Zgłoszenia codziennie w dziale adm. od 8 rano
lub tel. 556-27 ul. 27 Grudnia 8/10.

Komunikaty

K5725

Wydział Budżetowo-Gospodarczy Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu podaje do
Wiadomości, że w związku z wykonywaniem 
ziemnych przed gmachem Prezydium przy ul. 
ciuszki 93 — wejście do gmachu Prezydium 
znajduje się od strony Alei Stalingradzkiej nr

Pracownicy poszukiwani

prac 
KOŚ" 

URN 
18.
K5920

UCZNIÓW w wieku młodocianym do nauki w za­
wodach:

ŚLUSARZA 
STOLARZA

INSTALATORA C.O.
MALARZA MURARZA

przyjmie Budowlano-Montażowa Spółdzielnia Pracy 
„Piast” w Poznaniu, ul. Kraszewskiego 10 tel. 440-17. 

K5805

Centrala Wojewódzkiego Zjednoczenia Przedsię­
biorstw Handlowych w Poznaniu, ul. Lampego 7 — 
zatfudni zaraz w podległym przedsiębiorstwie w Sza­
motułach —

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO,
Wymagane wykształcenie wyższe, względnie ćred- 

lilę i odpowiednia praktyka.' ’
Warunki pracy i płacy — wg układu zbiorowego.
Oferty należy kierować pod adresem WZPH w Po­

znaniu, ul. Lampego 7. K596J

Samochód Zastawa ideal­
nym stanie, przebieg 331 
tys. sprzedam lub zamie­
nię na większy. Kalisz, 
Al. Wolności 18/16. dzwo­
nić po godz. 20 teł. 4’-93. 

15320

Zamienię 1 lub 2 miesz­
kania, stare i nowe bu­
downictwo — na większe
z ogródkiem okolicy
Nowego Miasta lub pery­
ferie. Osiedle Piastowskie
51 m. 22. 34806g

Moskwicza 103 w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
S^oda Wlkp.. ul. Armii 
Czerwonej 10 tel. 485.

1539p

® Nieruchomości

: Sprzedam tanio Stara 20 
i Pick-up na chodzie. Pą- 
gowski, Wieluń, tel. 22-10.

1544P

Sprzedam Velorex 250 i 
buty oficerki. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 34752g.

Sprzedam MZ 250/2 Tro- 
phy. Przybylski. Poznań, 
św. Trójcy 20 I ptr.
_______  34835®
Sprzedam tanio maszynę 
do szycia ‘ i do pisania.
Chwiałkowskiego 10a
17.

m.
34758g

Prasę mimośrodową oraz 
wiertarkę stołową sprze­
dam. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 3480flg

tDnia 26 sierpnia 1970 r. zmarła namaszczona
Olejami św. moja najdroższa, ukochana ma­

ma, teściowa, babcia i prababcia przeżywszy 
lat 82

ANNA BOGUSŁAWSKA

córka i rodzina
35976g

tDnia 25 sierpnia 1970 r. opatrzony Sakramen­
tami św. zakończył swe pracowite życie prze­

żywszy lat 80 mój najdroższy mąż, nasz ukocha­
ny i najtroskliwszy ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek śp.

WŁADYSŁAW IKF.RT
emerytowany pedagog

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm.
o godz. 11.40

W ciężkim

Poznań, ul.

z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 
smutku pogrążona

żona z rodzina
Grodziska 18a. 35983g

7etor niski, narzędzia za­
wieszane. sprzedam. Waź- 
biński, Żnin, ul. 1 Stycz­
nia. 1541p
śprzedam Syrenę 102. Lu­
boń 3, ul. Wojska Polskie 
go 35, oglądać po 16.

34790g

Willa wolnostojąca wyso­
ki parter nadająca się na 
2 rodziny, duży ogród. W 
tej samej dzielnicy wolno 
stojąca stan surowy par­
ter już do zamieszkania. 
Piękną połowę willi bliź­
niaczej. atrakcyjnej budo 
wy sprzedam z powodu 
wyjazdu. Obiekty znajdu 
ja się przy granicy Pozna 
nia miejskiej komunikacji 
z wolnym meldunkiem. 
Zgłoszenia Adamski, Poz­
nań. Matejki 33a. 36011g

P - 70 zamienię na Nysę, 
Zuka. W-wę Combi, do re 
montu albo sprzedam. Koś 
cian. Świerczewskiego 35 

-1-1. 430, do godz. 18.
348368

Dom wielomieszkaniowy, 
warsztat, ogród, wolne 
mieszkanie, centrum Gnie 
zna, nadajacy się dla rze­
mieślnika — sprzedam lub 
wydzierżawię. Stefan Miel 
euszny, Bydgoszcz, ul. Na
kielska 215 a. 34690g|

Sprzedam samochód War­
szawa M-20, po remoncie. 
Mosina, Wysoka 4. 34837?

Sprzedam 7 ha ziemi ze 
stodołą, 18 km od Pozna­
nia. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 34641g.

tDnia 27 sierpnia 1970 r. zmarła namaszczona 
Olejami św, nasza najdroższa i ukochana 

matka, babcia i prababcia śp.

ANTONINA GRZEŚKOWIAK
z domu VOGT

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 
o godz. 10.15 na cmentarzu junikcwskim.

W głębokim smutku pogrążeni’
córki, synowie i rodzina

Poznań. Szamarzewskiego 28 m. 13. . 36026g

Dnia 24 sierpnia 1970 r. zmarła tragicznie 
w wieku lat 65 śp.

KAZIMIERA LUDWIG
z domu FILIPIAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm. 
o godz. 16.30 na cmentarzu w Krzyżownikach.

O tym zawiadamia w smutku pogrążona
rodzina

36036g
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' terrntnowy druk
Druk Poznańskie Zakłady Graficzne im

Sekretariat 657-76 w godz 9—16 Dział łączności 
• Wydawca Poznańskie Wvdawnirtwn PMsrwf

• Prenumerata
..Prasa”

wpłaty na kwartał
Biuro Ogłoszeń: Poznań. Grunwaldzka 19 tel

430-73 i 453-31
452-89 i 611-21,

Marcina Kasprzaka. Poznań. Zwierzyniecka 3.
pół roku i rok przyjmują placówki Poczty I ..Ruchu”.
Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. B-o

ta ojewódzka Kolumna Transportu Sanitarnego w Po­
znaniu, ul. Rycerska 10, tel. 672-013 zatrudni zaraz:

— MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH z uprawnie­
niami,

— ROBOTNIKA GOSPODARCZEGO,
— KIEROWCÓW z I kat. prawa jazdy na karetki 

pogotowia ratunkowego,
— PRACOWNIKÓW na stanowisko kontrolerów 

technicznych, wymagane wykształcenie średnie 
techniczne.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
K5806

Sprzedam działkę budow­
laną z prawem budcwy, w 
Fecnie koło Mosiny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 34626g.: 
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 12 ha. Wincenty Po­
znaniak, Budziszewko. po 
wiat Oborniki Wlkp.

34770g
Z powodu starości sprze­
dam zdecydowanemu na­
bywcy gospodarstwo rol­
ne w Rosku, pow. Czarn­
ków, 8 ha ziemi, w tym 
łąka, las, doskonałe za-
hudownia inwentarz.
Oferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka IS dla 34740g.__
Pomek lub połowę wzglę­
dnie mieszkanie własnoś­
ciowe, niewykończone do 
remontu kupię lub wezmę 
w dzierżawę. Nie musi 
być całe wolne. Oferty 
•Prasa Grunwaldzka 19 dla 
35915g.

Kupię domek, najmniej 
3-pokojowy. ogródkiem,
Poznaniu — oddam miesz­
kanie komfortowe 2,5-po- 
kojowe, willa. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla ’ 
34691 g,

® Zijuhy Różne
Zgubiono dowód rejestra-
cyjny 
PM i 
wraz

samochodu 78-79 
inne dokumenty 

z aktówką koloru
brązowego. Znalazcę wy-
nagród zę. 35961g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 2296?"
Oddam w dzierżawę garaż 
ogrzevzany. Poznań, Skarb
ka 4a. 32963g
Kto wycyklinuje podłogę 
z desek — malowaną. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 49 dla 34977g.

Dnia 24 . 8. 1970 r. zmarła

KAZIMIERA LUDWIG
emerytka Zarządu Aptek

Zmarła była wzorowym pracownikiem i ser­
deczną Koleżanką, o której pamięć długo wśród 
nas pozostanie.

Rada Zakładowa Dyrekcja
Zarządu Aptek Województwa Poznańskiego 

i m. Poznania w Poznaniu
M5959

tW dniu 26 sierpnia 1970 r. odszedł na zawsze 
po pełnym poświęcenia życiu opatrzony Sa­

kramentami św. mój najdroższy mąż, ojciec, 
teść i dziadek przeżywszy lat 66

MICHAŁ ZASTROŻNY
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm, 
o godz. 12.00 z kaplicy cmentarnej w Mosinie.

W głębokim smutku pogrążona

Mosina, Leszczyńska 1.
żona i rodzina

36096g

tW dniu 26 sierpnia 1970 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św. przeżywszy lat 73 śp.

WERONIKA FURCHEL
t z domu LEITGEBER

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 
o godz. 16.30 na cmentarzu winiarskim.

Pogrążona w smutku
rodzina

?6on.5?r
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Piątek

Augustyna

Słońce: 4.41—18.31

TEATB¥
OPERA — g. 19 „Madame Butter 

fly”; OPERETKA — g. 19 „Hra­
bia Luxemburg”; pozostałe teatry 
nieczynne.

KINA . '|
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10. 12.30, 15 „Różowa pan 
tera” (ang. 16 1.). g. 17.30. 20.15 
„Romeo i Julia” (ang. 16 1.); 
APOLLO — nieczynne: BAŁTYK 
— g. 10. 12.30. 15.30. 13. 20.15 „Je-, 
steś już mężczyzna” (USA 18 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10. 12. 14, 
16, 18. 20 „Dziewczyna z pistole­
tem” (włoski 16 1.): GONG — g. 
10, 12. „Czarny mustang” (USA 
11 I. ),g. 16. 18. 20 „Profesor zbrod 
ni” (węg. 14 1.); GRUNWALD — 
g. 17. 19.30 „Białe wilki” (NRD 16 
1.); GWIAZDA — g. 10.30. 13. 15.30
„Jak ukraść milion
(USA 14 1.). 
jednej nocy’

dolarów” 
i „Miłość

(rum. 16 1.): KOS-
MOS — g. 19.30 „Żółta łódź pod­
wodna” (ang. 14 1.); MALTA — g.
17 ..Gwiazdy Eger u” 
węg. 14 1.). g. 19.30
słońcu” (franc. 
KA — g. 15.30

18 1.)

(cz. I i II 
„W pełnym 
MINIATUR

.Ryszard Lwże Ser
ce i Krzyżowcy” (USA 14 1.). g. 
17.30. 19.30 ..Nie drażnić cioci Leon 
tyny” (franc. 16 1.): OLIMPIA — 
g. 15. 17.30. 20 „Czarownice” (wło­
ski 16 1.): OSIEDLE — g. 17. 19.30 
„Zawodowcy” (USA 14 1.); FAN- 
CERNIAK — g. 17.30. 20 ..Powrót 
rewolwerowca” (USA 14 1.): PA­
ŁACOWE — g. 15, 17.30. 20 „Do­
czekać zmroku” (USA 16 1.); PRZY 
JAŹŃ i rialto — nieczynne: RU 
SALKA (Swarzędz) — g. 15. 17, 
19.30 „Pojedynek w słońcu” (USA 
16 1.); SCALA — g. 16. 18, 20 „Haj 
ducy” (rum. 16 1.); TĘCZA — g. 
17, 19.30 „Winnetou wśród Sępów” 
(jug. 11 1.): WARTA — g. 10. 12.30, 
15. 17.30. 20 „Zemsta Hajduków” 
(rum. 16 1.); WCZASOWICZ (Pusz­
czykowo) '— g. 15 „Miecz dla kró­
la” (USA 7 1.). g. 17. 19.15 „Łowcy 
skalpów” (USA 16 1.); WILDA — 
g. 10. 13. 16. 19 „jesień Cheyen- 
nów” (USA 14 1.): WŁÓKNIARZ 
(Stęszew) — g. 19 „Gringo” (wło­
ski 16 1.); WRZOS'(Luboń) — nie 
czynne: WRZOS (Mosina) — g. 15 
„Miecz dla króla” (USA 7 1.). g. 
17. 19.15 „Łowcy skalpów” (USA
16 1.); FOTOPLASTIKON 
12—20 „Bliski Wschód”.

DV1URV

Sprawa nie tylko jednego komitetu

Skierowany do redakcji list Komitetu Blokowego nr 154 z 
osiedla Świerczewskiego („Głos“ z 19 bm.) i komentarz re­
dakcji — wszystko poświęcone sprawie porządkowania tere­
nów wokół budynków przy ul. Szamotulskiej 35—45a — spo­
wodowały dodatkowo zebranie aktywu wspomnianego KB. 
Zebranie tym ciekawsze, że przybyli na nie także przedsta­
wiciele władz dzielnicowych i DZBM Grunwald. Nadto — 
choć poświęcone ono było głównie omówieniu dotychczaso­
wych, 5-letnich osiągnięć w pracy społecznej na rzecz osie­
dla i zamierzeń na najbliższą przyszłość — skłania do dodat­
kowych, szerszych refleksji. Poruszone bowiem zagadnienia
dotyczą nie tylko działalności
Czyny społeczne, zwbaszęza 

te, których celem jest urządza­
nie na nowych osiedlach miesz 
kaniowych tzw. małej archi­
tektury, mają w naszym mieś­
cie trwałe już powodzenie i 
dają rezultaty obliczane w 
dziesiątkach milionów złotych. 
Z jednej strony wyniki społecz 
nego zaangażowania mieszkań 
ców potwierdzają obywatel­
skie, społeczne podejście wiek 
szóści poznaniaków do zagad­
nień związanych z upiększa­
niem miasta, z drugiej — wy­
kazują olbrzymi wysiłek akty­
wu społecznego, zgrupowanego 
wokół komitetów blokowych, 
komitetów budowy małej ar­
chitektury itp. instancji społe­
cznych.

Jeśli więc tu i ówdzie sły­
chać narzekania, szczególnie 
zaś właśnie owego aktywu spo 
łecznego, to dotyczą one naj­
częściej zachowania się pew­
nych, wąskich raczej, grup 
społeczeństwa. Trudności korni

tego Komitetu Blokowego.
tetów blokowych wynikają z 
dwóch powodów. Sprawa pier­
wsza, to kłopoty z zaangażowa 
niem niektórych mieszkańców 
do prac społecznych. Sprawa 
druga — dość powszechne je­
szcze zjawisko niszczenia obiek 
tów i urządzeń wykonanych w 
czynie społecznym, darmo, ■ 
przez ogół mieszkańców zainte 
resowanych ładnym wyglądem 
osiedla, ulicy czy nawet całej 
dzielnicy. To zjawisko dotyczy 
głównie terenów przydomo­
wych.

W pierwszym przypadku zara­
dzić kłopotom może wyłącznie u- 
miejętność werbowania mieszkań­
ców. Są przykłady, i to w rejonie 
także wspomnianego Komitetu nr 
154, gdzie lokatorzy całego bloku
gremialnie ochoczo stają do

Przed Dniem Energetyka

g.

Interna, chirurgia ogólna, okuli 
styka — Szpital Kliniczny im. 
Pawłowa, ul. Garbary 17, tel. 
510-21.

Laryngologia, neurologia — Szpi 
tal Kliniczny im. Święcickiego, 
ul. Przybyszewskiego 49. tel. 
67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33. tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35: pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
1 Ugory 18 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu, 
tel. 09: w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20). g. 18—7, niedz. j świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7, w niedzielę i święta cała do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 — cała dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18. 
tel. 623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta, g. 12— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26): Jeżyce (Mickiewicza 31. 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba-

Orkiestra Filharmonii 
ną Cytadeli

Bardzo atrakcyjnie zapowia 
daja się sobotnie i niedzielne 
koncerty w Amfiteatrze na Cy 
tadeli, organizowane przez 
Wydział Kultury Prezydium 
Rady Narodowej Poznania i 
Poznańskie Towarzystwo Mu­
zyczne im. H. Wieniawskiego.

Tym razem z nrogramem 
popularnych melodii wystąpi 
orkiestra symfoniczna Pań­
stwowej Filharmonii w Po­
znaniu pod dyr. Zdzisława Szo 
staka. Z towarzyszeniem orkie 
stry śpiewać beda soliści: 
Henryk Łukaszek z Opery Po 
zpańskiej (bas) i Paulos Rap- 
tis (tenor) z Łodzi. Słuchać 
będziemy także solisty Filhar
monii Henryka Barczaka
trąbka). Słowo wiażace — Wie 
sław Kiser.

Początek koncertów — godz.
17. Wstęp wolny, (na)

ry 61. tel. 543-95): Nowe 
(Kórnicka 8. tel. 710-82): 
(Dzierżyńskiego 149. tel.
Zgłaszanie 
666-66.

Telefon 
(dyżuruje 
nsycholog)

Miasto 
Wilda 

318-56).
wizyt w stacji PR. tel.

Zaufania nr 586-87 
lekarz psychiatra lub 
czynny cała dobę. Nr

522-51 porady prawne w zakresie 
soraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18 dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11. 
Główna 53. Ziebicka 16. Starołec- 
ka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzką 248. tel. 67-24-14? 
od 8—21. w nocv nagłe wynadki.

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM 1: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
8.Q5 Pięć minut o gospodarce: 8.10 
Mozaika muzyczna: 8.44 W kilku 
taktach, w kilku słowach: -8.54 
Apetyt wzrasta w miarę słucha­
nia: 9 Kompozytorzy dzieciom: 
9.40 Dla przedszkoli i dziecińców 
wiejskich: „Idziemy do szkoły” — 
aud. słowno-muzyczna; 10.05 
„Niedźwiedź” — ode. 2 pow.: 10.25 
Muzyka rozrywk.; 10.50 Polskie
tańce 
senki 
naju; 
stwie

ludowe; 11 Melodie i pio- 
znad Wisły. Wełtawy i Du
11.45 Postęp w gospodar- 
domowym: 12.25 „Więcej.

leniej, taniej”: 13 Muzyczne fo­
tosy filmowe prezentują polskie 
zespoły i orkiestry: 13.20 Swojskie 
melodie gra Zespół Akordeonis­
tów T. Wesołowskiego: 13.40 Ryt 
my i melodie dla wszystkich: 14 
Kultura pilnie poszukiwana: 14.30 
Muzyka operowa: 15.05 Radiofc- 
rie z piosenka i plecakiem: 16.05 
„Alfa i Omega” — magazyn po­
pularno-naukowy; 16.30 Popołud­
nie z młodością: 18.05 Magazyn 
muz. młodzieżowej; 18.50 Muzyka 
i Aktualności: 19.15 Muzvka: 19.30 
Koncert życzeń: 20.15 X Między­
narodowy Festiwal Piosenki w So 
nocie — „Dzień nolski”. „Letni 
domek” — onow. (w nrzerwie kon 
certu): 23.10 O co tu chodzi?: 23.15 
Utwory kameralne Telemanna i 
Bartoka: 9.10 Program nocny z 
Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10. 
12.05. 15. 16. 18. 20 . 23. 24. 1. 2 2.55.

6 GŁOS WIELKOPOLSKI

ślnego niszczenia społecznego 
dobra, jakże często wypraco­
wanego przez tysiące ofiar -
nych mieszkańców
miasta. Jak 
znaleziono

naszego
do tej pory nie

środków
czych i sposobów

zarad- 
riwdzia-

łąnia takim „wyczynom”. Trud 
no pilnować każdego mieszkań 
ca, trudno też karać, choćby 
dlatego, że wielu niszczycieli 
pozostaje nieuchwytnymi. Po­
stulować wszakże należy stałe 
interesowanie się ogółu lokato 
rów tym, co się dzieje wokół
bloków przy ich rnieszka-
niach. Wówczas łatwiej będzie 
ustalić kto i co zniszczył, ko­
go pociągnąć do odpowiedział 
ności za powstałe szkody. Łat­
wiejsza też będzie droga czy 
to do kolegium karno-admini­
stracyjnego czy choćby do ko­
mitetu blokowego i dalej do 
ADM. Bo wydaje się, że bez 
obciążania winnych kosztami 
naprawy7 zniszczonego obiektu
zbyt daleko ujedziemy,

Szybki rozwój przemysłu, rozbudowa i budowa wielu zą- 
kładów pracy, nowych osiedii — powoduje stale rosnące za-
potrzebowanie na energię elektryczną. Dzisiaj z okazji zbli_ 
żającego się Dnia Energetyka parę słów o tych, którzy czu, 
wają by prąd docierał do wszystkich naszych domów, zakła. 
dów pracy, urządzeń komunalnych, a więc — o pracowni- 

- - - - — Poznań-Miasto.kach Zakładu Energetycznego
Na wstępie parę danych, któ 

re najlepiej zilustrują zakres 
i wielkość pracy przedsiębior­
stwa. Nad tym, by jak najle­
piej funkcjonował system zao­
patrujący miasto i powiat poz 
nański w energię elektryczną 
czuwa ponad 1009-osobowa za 
łoga. Dokłada ona starań, by 
3,1 tys. km sieci elektrycznej 
oraz 532 transformatory były 
w pełni sprawne do zaopatrze­
nia 150 tys. odbiorców energii 
elektrycznej i 95 tys. odbior­
ców gazu. Jednocześnie dyspo-

Impreza rozrywkowa 
w auli UAM

Jak nas informuje „Estra­
da”. dzisiaj o godz. 21 odbę­
dzie się w auli UAM wielki
koncert rozrywkowy.
w tej imprezie wezmą

Udział 
: „Mi­

niatury”, Urszula Sipińska, 
Anna Kareńska, Mieczysław 
Święcicki, Bolesław Gromnic
ki, Stefan Zach, Poznańska
Piętnastka Radiowa pod dyr.
Zygmunta Mahlika i zespół
Benona Hardego. Konferans­
jerka Janusza Budzyńskiego.

Bilety do nabycia w „Orbi­
sie” lub „Gromadzie” bądź w 
kasie auli przed impreza, (c)

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz! 8.10 Nowości Wydaw 
nictwa Poznańskiego: 8.35 Popu­
larne transkrypcje orkiestrowe: 
9 Niezapomniane melodie — sce­
ny i ekranu; 9.35 Z życia ZSRR;
9.55 Konc. Ork. Mandolinistów
10.45 Konc. muz. poważnej: 10.25 
„Stan podgorączkowy” — fragm. 
pow.: 13 „Czas dobrych gospoda 
rzy”: 13.15 „Pierwsza walka po­
wietrzna”; 13.30 na akordeonie 
gra Carło Jularbo; 13.40 „Pamiet-
niki” 
Studio 
kowa 
Konc.

— fragm. 
wczasowe - 
„Muzyczne

książki; 14.05 
aud. rozryw-
wojaże’’; 15

z nagrań chóru PR i TV

prac społecznych. Ale są i przy­
padki, gdzie trudno zmobilizować 
do wielkich poczynań 6—10 osób, 
co oczywista nie gwarantuje 
sprawnego wykonania zamierzo­
nych w danym rejonie prac. Ale, 
czyny społeczne są dobrowolne, 
nie ma przymusu uczestniczenia w 
nich. Sprawa to wyłącznie obywa 
telskiej postawy, zgodnej z dzi­
siejszymi wymaganiami. Błąd zaś 
zasadniczy tkwi w tym, że nie 
jest u nas rozpowszechniony zwy­
czaj wydawania książeczek czy­
nów społecznych i rozliczania się 
na ich podstawie. Mają takie ksią

nie zwalczymy wandalizmu w 
zarodku.

Z kolei — trzeba też wreszcie 
pomyśleć na nowych osiedlach 
mieszkaniowych o potrzebach mło 
dzieży dorastającej, dla której 
praktycznie i w większości przy­
padków nie ma miejsc do gry w 
piłkę czy pożytecznych zajęć. 
Nie rozstrzygnięto jeszcze w peł­
ni sprawy organizowania osiedlo­
wych placów zabaw, nie rozwiąza 
no do reszty problemu świetlic 
przydomowych. Tylko nieliczne 
spośród istniejących potrafią za­
interesować młodych dobrym pro
gramem, a na tle doświadczeń

żeczki mieszkańcy części
spółdzielczych.

Książeczki
korzyść,

bloków

czynów dają tę
że stwarzają też pod

stawy do społecznej, zbiorowej 
troski o wykonane obiekty. 
Na wielu osiedlach spółdziel­
czych widać tę opiekę bardzo 
wyraźnie. Gorzej ma się spra­
wa przy wielu blokach, któ­
rych lokatorzy otrzymali miesz 
kania z przydziału rady naro 
dowej. Tutaj ochrona dobra 
społecznego równa się prawie 
zeru. A kto niszczy? Przebieg 
omawianego zebrania — i nie 
tylko on — pozwala stwierdzić, 
że wandale wywodzą się nie 
koniecznie spośród młodzieży 
i dzieci. Niszczą także dorośli.

Oni nawet bardzo często wskazu 
ją drogę młodszym. Bo oto prze 
deptują ścieżki przez nowo zało­
żone trawniki, bynajmniej nie z 
potrzeby, niszczą ławki, parkują 
pojazdy (zwłaszcza motocykle) na 
trawnikach, niszczą kwietniki zry

większości — nowe nie bardzo chce 
ktokolwiek zakładać i prowadzić.

■Jeżeli ponownie wracamy 
do zagadnienia wielokrotnie po 
ruszanego, to przede wszystk:m 
z konieczności ratowania tych 
milionów złotych, jakie w czy 
nach dla dobra miasta wyprą 
cowały dziesiątki tysięcy ofiar 
nych i rozumnych mięszkań- 
ców- E. C.

nując elektrociepłownią, za- 
pewinia ciepłą wodę dla osie­
dli Rataje i Winogrady.

Zakres tych usług rośnie z 
każdym rokiem. Dla przykładu 
w latach 1966-69 liczba punk- 

J tów oświetlenia ulicznego 
wzrosła o 45,8 proc., sprzedaż 

! energii elektrycznej o 40 proc. 
I Wszystko to dokonano przy 
I wzroście zatrudnienia o 7,4 
• proc. Poważnemu obniżeniu u- 
I legł wskaźnik strat siecio­

wych.
Najbliższa 5-latka x przynie­

sie dalszy rozwój usług przed­
siębiorstwa. Długość linii ener 
goelektryeznych wzrośnie do 

j 4 083 km. Przybędą tysiące no 
! wych odbiorców — obciążenie 
! szczytowe miasta wzrośnie o

społeczne, których wartość w 
roku 1970 wyniosła 1 300 tys. 
zł, ożywiony ruch współzawoćL 
nictwa pracy, w którym 34 zes 
poły osiągnęły już miano Bry­
gad Pracy Socjalistycznej, a 6 
dalszych zespołów ubiega się 
o ten zaszczytny tytuł.

Zakład przygotowuje się 
wprowadzenia nowego systemu 
bodźców materialnego zaintereso­
wania. Program przygotowany 
przez komisję zakładową proponu 
je wskaźniki zmierzające do: ob­
niżenia kosztów przesyłania ener­
gii, poprawienia napięcia u od­
biorców, lepszego wykorzystania 
majątku trwałego i zastosowania 
nowych rozwiązań technicznych.
Wyniki osiągnięte pierwszym
półroczu tego roku świadczą o peł 
nej mobilizacji załogi i jej peł­
nym zaangażowaniu się w przy­
gotowaniach do przejścia na „no- 
wy system.

Z okazji zbliżającego się 
Dnia ”
tym, 
pływ

Energetyka wszystkim
którzy zapewniają do- 
energii dla Poznania

składamy serdeczne życzenia. 
Dowodem zaś uznania społe­
czeństwa i władz będą odzna­
czenia państwowe wręczone 
najbardziej zasłużonym pra­
cownikom energetyki na mię­
dzyzakładowej akademii dzi­
siaj, w auli UAM. (jk) *

wają róże wręcz wykopują
je dla własnego ogródka działko­
wego.

Zachęceni takim „przykła­
dem” młodzi chuligani dopeł­
niają dzieła zniszczenia. Li­
cząc na to, że nie zostaną u- 
jawnieni, że nikt nie zwróci 
im uwagi, niszczą parkany, ła 
mią lub przestawiają ławki, 
malują po ścianach w klat­
kach schodowych, w dźwigach 
osobowych w blokach urządza 
ją sobie przejażdżki, wyrywa­
ją kontakty w klatkach scho­
dowych itp. i itd.

O wszystkich tych sprawach 
pisaliśmy wielokrotnie. Zycie 
ujawnia jednak coraz to nowe 
przejawy wandalizmu, bezmy-

wydanie dla fonoamatorów; 20.05
Sztuczny człowiek — 
dr Swiatomir Ząbek: 
twórnia Jugoton poleca

mówi doc.
20.20 Wy-

20.45 .Zie
lone... jak śnieg”: 20.55 Uchem 
słonia — program rozrywkowy;
21.15 Mój pies
Słynne 
Opera

ork.
— gawęda: 21.25

rozrywkowe: 21.50
Belliniego:

22.08 Śpiewa Adriano Ćelentano; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 
Poezja przekładów; 23.05 Koncert 
tylko dla melomanów — George 
Gershwin mniej znany: 23.50 Śpie­
wa Muslini Magomaiew.

w Krakowie: 15.20 Konc. muzyki 
romantycznej; 17.15 ..Nowy układ
sił” — komentarz piłkarski
Poznański koncert
„Radioespress”: 1

życzeń
17.25
17.55

18.10 Felieton
aktualny F. Fornalczyka: 19.20 
„Sonda” — dźw. przegląd ekono-
miczno-społeczny: Uniwersy
tet Radiowy — wykład ot.: „Prze 
miana energii u rosnących świń”; 
19.3o Transm. konc. inauguracyj­
nego Piątego Festiwalu Oratoryj 
no-Kantatowego „Vratislavia Can 
tans” z Sali Filharmonii we Wro 
cławiu: 21.30 Muza w tużurku — 
poezja żartobliwa z epoki fin-de-
siecłe’u: 21.40 Mel. tan.: 22.30
Konc. Ork. PR w Łodzi pod dyr.
H. Debicha: 23.10 

WIADOMOŚCI:
8.30. 9.30. 12.05 14.

PROGRAM III: 
17.05 Quodlibet — 
hi; 17.30 ..Gorący

Muzykg tan.
5.30. 6.30. 7.30, 
16 19 22. 23.50.

UKF 66,62 MHz; 
czyli co kto lu- 
wiatr” —5 ode.

now.; 17.40 Piosenki znad Morza 
Śródziemnego: 18 Ekspresem
przez świat: 18.05 Pod Kurza Stop 
ka — magazyn: 8.25 Z naszej taś 
moteki: 19 Powićść w wvd. dźw.: 
„Łuk Triumfalny”: 19.30 Instru­
menty śpiewa ja: 19.45 Mini-max —

TELEWIZJA
PIĄTEK: 10—11 .Tajemnica

szyfru” — fab. film rum.; 16.50 — 
Dziennik: 17 — Teleferie; „Czterej 
pance-rni i pies” — film TV. Klub 
Pancernych: 18.30 — Kronika Ty-
godnia
19.20 —

18.45 kierownica;
Dobranoc i Dziennik: 19.55

— Rozmowy o książkach: 20.15 _ — 
X Międzynarodowy Festiwal Pio­
senki w Sopocie — Dzień polski: 
w przerwie 21.25 — Dziennik i 
Kronika Uniwersjady.

SOBOTA: 10—11.30 — „Postrze­
leniec” — fab. film weg.: 15.20 — 
„Kobieta współczesna”; 15.50 — 
Dziennik: 16 — Finałowe zawody 
lekkoatletyczne mężczyzn o Pu­
char Euronv. — Transm. ze Sztok­
holmu: 18.30 — Spotkanie z przyro 
dą; 18.50 — Rezerwat przyrody — 
program TV NRD z cyklu „Ło-
wiectwo ochrona przyrody’
19.20 — Dobranoc; 20.15 — X Mię­
dzynarodowy Festiwal Piosenki 
w Sopocie — Dzień Płytowy: w 
przerwie ok. 21.25 — Dziennik TV 
— i Kronika Uniwersjady.

TV zastrzega prawo zmian.

30 proc, i wvniesie 
1975 — 280 MW.

Napięte plany

w roku

stawiają
I przed załogą przedsiębiorstwa 
i poważne zadania. Ich realiza- 
! cji pomagają: podnoszenie kwa 
j lifikacji jak i społeczne zaan- 
I gażowanie się pracowników. 
। Dowodem tego są liczne zobo- 
1 wiązania produkcyjne i czyny

Uznanie

Plastyka w Pałacu Kultury
Dałac Kultury* w przededniu 
* otwarcia sezonu zaprasza na 

wystawę pf. Literatura w rysun­
kach i malarstwie Ryszarda Tom 
czaka. Autor wystawy, działacz 
kulturalny Ziemi Lubuskiej z Po 
znania rodem, eksponuje cykl o- 
brazów i rysunków na tematy 
zaczerpnięte z popularnych ksią 
żek. Nie są to jednak ilustracje 
sensu strieło, raczej portrety lub 
szkice do portretów bohaterów 
książkowych. Od strony artysty­
cznej prace malarskie wyraźnie 
górują Su nad rysunkami, ale i 
w obrazach dostrzec można wie 
ie jeszcze nieporadności warsz­
tatowych. Kilka prac inspirowa­
nych postacią don Kichota zdaje 
się świadczyć jednak wcale dob 
rze o kulturze malarskiej tego 
plastyka.

Salon Wystawowy Pałacu Kul 
tury zapowiada w tym sezon e, 
dedykowanym jak wiadomo prze 
de wszystkim popularyzacji pląs 
łyki współczesnej, kilka cykli 
ekspozycyjnych. Pierwszy zatytu 
łowany: „Twórcy Ziem Zachod­
nich” obejmuje m. in. obszerny 
pokaz szkła artystycznego i ce­
ramiki wrocławskiej, a także eks 

• pozycje poświęcone ziemi szcze 
cińsk:ej oraz koszalińskiej w 
plastyce i fotografice. Drugi, 
związany z postacią Włodzimie­
rza Lenina, stworzy nam m. in. 
okazję do poznania prac malar­
skich plastyka warszawskiego 
Włodzimierza Zakrzewskiego z

cykłu „Szlakiem Lenina". Trzeci 
z cykli .iemałycznych zatyiułowa 
ny zo-siał „Podróże po świę­
cie". t Tułaj przede wszystkim 
trzeba zaanonsować ciekawą 
wystawę rysunków Andrzeja Stru 
miłły z jego podróży po Wiełna 
mie. Dalsze cykle obejmują m. 
in. pokazy twórczości dziecię­
cej oraz amatorskiej. Warto tu 
zapowiedzieć np. już na wrze­
sień wojewódzki przegląd plas­
tyki amatorskiej. Z ciekawszych 
ekspozycji sezonu można jesz­
cze wymienić pokaz radzieckiej 
grafiki książkowej w maju oraz 
wystawę scenografii w okresie 
obchodów Dnia Teatru. (ob)

Remont torów
na ul. Dzierżyńskiego

ofiarności
„Chciałem się z panem podzie 

lić wydarzeniem, jakie mnie 
spotkało w dniu 16. 8. 1970 r.

Byłem z żoną na spacerze, 
w pewnym momencie zrobiło., 
mi się bardzo słabo. Nie mogłem 
dostać powietrza i traciłem przy 
tomność. Żona w pierwszej 
chwili przerażenia nie wiedzia 
ła co zrobić. Ponieważ znajdo 

[ waliśmy się w pobliżu szpitala 
i Zakładów H. Cegielski, podpro 
' wadzono mnie tam i poproszą 
। no o pomoc. Byłem bardzo 
I zdziwiony, że szpital, mimo że 
j nie pełnił ostrego dyżuru, na­

tychmiast powiadomił p. dr 
Najderek, która zaraz zajęła 
się moją osobą i położywszy 
mnie pod tlen, razem z siostra 
mi Krystyną Korzeniowską i 
Ignaszak pielęgnowały i czuwa 
ły przez całą noc przy moim 
łóżku. Dzięki natychmiastowej 
pomocy odzyskałem przytom­
ność.

Jestem bardzo wzruszony

Przed kilkoma dniami pisa 
liśmy o tym, że od dłuższego 
czasu kierowcy przejeżdżają­
cy ul. Dzierżyńskiego na od-
cinku przebiegającym obok

Ceny warzyw i owocow
Wojewódzka Komisja Cen. dzia- 

łajaca na podstawie zaczadzenia 
nr 36/58 Państwowej Komisji Cen
z dnia 31 
cennik n

lipca 1958 ustaliła
44/70 maksymalnych

cen detalicznych płodów ogrod­
niczych obowiązujący na terenie 
miasta Poznania i województwa 
poznańskiego w sieci handlu uspo 
łecznionego i prywatnego od dnia 
28 sierpnia br.: ziemniaki wczesne 
— 2,— zł/kg. buraki obcinane
I wyb. — 2.— zł/kg. II wyb. — 
1,50 zł/kg. cebula obcinana — 5,50 
zł/kg. kapusta biała I wyb. — 
1,50 zł/kg. II wyb. — 1.— zł/kg. 
ogórki kwaszeniaki I wyb. — 2,50 
zł/kg. II wyb. — 2,— zł/kg. ogór-
ki sałatowe
ii wyb. 
obcinana
II wyb. 
krajowe 
wyb. —

I

I wyb. — 1.20 zł/kg. 
0,80 zł/kg. marchew 
wyb. — 2.60 zł/kg. 
1,80 zł/kg. pomidory

I wyb. — 4.50 zł/kg. II 
3,— zł kg. papryka żółta

zielona import 7.— zł/kg.
papryka czerwona (podłużna i ku 
lista) import — 10.— zł/kg. miód 
pszczeli luzem — 49,— zł/kg. ogór 
ki kwaszone (malosolne) — 7.— 
zł/kg. arbuzy import — 6,— zł/kg, 
brzoskwinie^ import — 24,— zł/kg. 
morele import — 16,— zł/kg; (na)

Zakładów Metalowych H. Ce­
gielski narzekała na fatalny 
stan nawierzchni tej ulicy. 
Jak się obecnie dowiadujemy, 
sytuacja ulegnie w najbliż­
szym czasie radykalnej zmia­
nie.

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Komunikacyjne przystąpiło do 
generalnego remontu torów 
tramwajowych na tym odcin­
ku. Po ich zakończeniu ul. 
Dzierżyńskiego jeździć będą 
tylko tramwaje, natomiast dla 
ruchu samochodowego (poza 
lokalnym) bedzie ona za­
mknięta. Samochody skierowa 
ne zostaną przez ul. Rolna i 
Wspólną, gdzie obecnie prowa 
dzi się remont nawierzchni i 
chodników. Niestety, nie prze 
biega on w takim temoie jak 
wynika to z harmonogramu. 
Zachodzi wiec obawa, że ro­
boty mogą nie być zakończone 
na czas. /

Druga inwestycja drogowa 
mającą na celu odciążenie ul. 
Dzierżyńskiego jest przebudo­
wa ul. Dolna Wilda. W tym 
roku rozpoczna sie robotv na 
odcinku od ul. Chwiałkow- 
skiego do ul. Chłapowskiego. 
Następnie zmodernizowany zo 
stanie odcinek od ul. Dzierżyń 
skiego do ul. Chwiałkowskiego 
a potem aż do ul. Czechosło­
wackiej. Ul. Dolna Wilda ma 
być przebudowana do końca 
1975 roku, (s)

tym podejściem i troską o zdro 
wie człowieka. Zaznaczam, że 
jestem, inwalidą wojennym i 
cierpię na astmę oskrzelową. 
Ponieważ bardzo często się sly 
szy o braku podejścia społecz­
nego do ludzi i tak zwanej znie 
czulicy, chciałem się podzielić 
tym wydarzeniem, by pokazać, 
że są dobrzy lekarze — ludzie, 
którym nie jest obojętne zdro 
wie człowieka.

Z poważaniem 
Józef Ratajski 

ul. Gw. Ludowej 43a m 8

RED.: Drukujemy powyższy
list nie tylko dla dania świadec­
twa o osobach należycie reagują* 
cych na ludzkie potrzeby. Sądzi­
my, że zarażem stanowić on b?” 
dzie podziękowanie naszego Czy* 
tełnika dla ofiarnego personelu 
szpitala Zakładów H. Cegielski.

(c)

INFORMUJEMY
Na wycieczko szlakiem: steSZ®}^ 

— Bagna Strzelińskie — 1<ono0 
rzewo — Szreniawa 
bm. Koło Miejskie PTTK. 
ka o godz. 7.40 na Dworcu 
chodnim. u.

Szkoła Podstawowa dla 
jących nr 2, ul. JarochowskieS 
i, przyjmuje kandydatów do • 
VII szkoły siedmioklasowej r 
do klas Vlt i VIII szkoły ?smi?e 
klasowej. Nauka rozpocznie * 
1 września. Kancelaria 
czynna jest codziennie w

Kierownictwo Szkoły
wej dla Pracujących nr L ' 
Garncarska 7, ogłasza dO(!a ' 
zapisy kandydatów. W tym- r * 
bedzie realizowany, program .
ły 8-klasowej i częściowo r>
dla osób urodzonych przed 1»>> ‘
Kandydaci mogą się 2^łasza%re- 
dziennie w godz. 16—18 d° 
tariatu. gdzie uzysuaia 
dodatkowe informacje. Tel. »»»Nr 204 (8248)28 VIII 1970


